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Zwiększeniem wydajności pracy 

witają 1 Maja

O  Marynarze i portowcy 
O  Stoczniowcy 

i załoga Papierni
0  Pracownice ZPO
podejmują zobowiązania

dla uczczenia
ŚWIĘTA PRACY
1 AK **» roku załogi *?s 

szczecińskich zakładów ™  S aS E S F '*  
pracy wzmożonym wy-
sitkiem witają Święto obliczono, io łączna 
1 Maja. Do Rady ZąkU w„ , oSĆ ,_m l_
dowej PZM napływa j 0WyCh zadeklarowa- 
cora* więcej depesz In- nych dotąd praez xalogj 
formujących o nobowią- slatk6w PZM „y-nosi 
zamach 1-majowych ponad 1 min zło 
szczecińskich maryna­
ty *  RÓW NOCZEŚNIE b ryg a ­

d y  po rtow có w  z  re jo n u  
Z A Ł O G A  sTn «S ŁA W N O ’! p rze ła du nkó w  d ro bn ico - 

donosi, że d la  uczczenia w ych , a przede w szys tk im  
Św ię ta  P racy  w y k o n a  w e zespół W . S K U P IE N IA  po- 
w łasn ym  zakresie prace siada jący ty tu ł  B ryga dy  
napraw cze i  k o n se rw a cy j- P racy  S o c ja lis tyczne j, po- 
ne w arto śc i o ko ło  100 tys . s ta n o w i! w yko n yw a ć  przeła 
z ł. N atom iast w arto ść czy  d u n k i w  IBS proc. W szy- 
n ó w  po d ję tych  przez m a- s tk ie  b ryg a d y  p rze ła du nko

DZIEŃ dzisiejszy 
obchodzony jest w 
Związku Radzieckim 
jako „ DZIEŃ KOS- 
MONAUTYKI” . Na 
zdjęciu: radzieccy pi­
loci — kosmonauci 
Herman Titow i  Ju­
r i j  Gagarin na try­
bunie wiecu, który 
odbył się na Placu 
Czerwonym to Mo­
skwie z okazji drugie 
go lotu w Kosmos.

(Foto — CAF)

y  miesiące

żeglowania

ry n a rz y  z s/s i,O P O LE”  
ga 200 tys . z ł. Podobne : 
bow lązan ia  p o d e jm u ją  z

Rozszabrowano
Unią
Maginota

P A R Y Ż. Ż an da rm e ria  tra n  
c u fka  m a n ie  lada k ło p o t. 
Okazało się bow iem , że ja ­
cyś n ieznan i spraw cy, 
ru ją e y  się ró w n ie  ta je m n i­
czym i po bu dka m i, rozm on­
to w u ją  rozm aite  urządzeń 
s łyn n e j L in i i  M ag ino ta . S 
on i zw łaszcza am atoram i 
żelazobetonow ych rogatek 
przeciw  czołgow ych, z k tó ­
ry c h  w iększość z n ik ła  ju ż  
ja k  kam fo ra .

Ż an da rm i n ie  w iedzą, 
czy są to  am a torzy pa m ią ­
te k  w o je nn ych , czy też 
rachubę w chodzą w zględy 
hand low e.

e tego re jo n u  p o rtu  pod­
p isa ły  um ow ę o przystąp ię  
n iu  do m iędzyzm ianow e- 
go i  m iędzybrygadow ego 
w spó łzaw odn ic tw a .

Z A Ł O G A  STO C ZN I RE­
M ON TOW EJ p o w ita  Św ię­
to  P ra cy  przysp ieszen iem  
p rac na p ra w czych na  re­
m on tow a nych tu  jed no ­
s tka ch  ha nd low ych  i  r y ­
back ich  zaoszczędzając w 
te n  sposób łączn ie 10 tys. 
roboczogodzin. W artość zo 
Powiązania — pó l m in  zł.

CEN N E zobow iązan ie pod 
ję l i  też ro b o tn icy  pa p ie rn i 
s ko lw iń sk ie j. W yp ro d u ku ­
ją  on i do da tkow o w  czy­
n ie  l-m a jo w y m  670 to n  pa 
p ie ru , co s ta no w i ró w n o ­
w artość 4.625 ty i

Załoga SZCP w yko n a  po 
nadto  w ie le  p rac porządko 
w ych  w  re jo n ie  fa b ry k i. 
W artość tego postanow ienia 
ocenia s ię na oko ło  150 ty: 
zł.

C ZYN EM  p ro d u kcy jn ym  
w ita ją  też Św ię to  P racy 
za łog i w szys tk ich  oddzia­
łó w  na j w iększego kob iece­
go zak ładu p ra cy  Szczeci­
na — ZPO im . 22 L ipca. 
W ykona się tu  doda tkow o 
łączn ie  3869 sztuk odzieży 
w arto śc i 72.200 zł. Pode jm o­
w an ie  zobow iązań l-m a j o- 
w ych  trw a . (dm)

JURIJ GAGARIN po okrążeniu ku li ziem­
skiej na statku kosmicznym „Wostok” miał 
okazję przyjrzeć się z bliska wielu kontynen* 
tom i krajom, które oglądał uprzednio z wy­
sokości paruset kilometrów. Droga jego wizyt 
prowadziła przez Europę, obie Ameryki, Azję 
t Afrykę.

Pierwszy kosmonauta świata na zaprosze­
nie rządów i organizacji społecznych odwie­
dził kolejno: Czechosłowację, Bułgarię, Fin­
landię, Wielką Brytanię, Polskę, Kubę, Brazy­
lię, Kanadę, Węgry. Indię, Cejlon. Afganistan,

, t Zjednoczoną Republikę Arabską, Ghanę, Libe­
rię, Libię, Cypr i  Grecję.

DRUGI radziecki kosmonauta Herman T l- 
toW“ gościł po swoim locie w NRD, Rumunii, 
Mongolii, Indonezji, Birmie i  Wietnamie.

JAK podają agencje zachodnie, w wyniku 
rozmów w  sprawie wspólnego wykorzystania 
przestrzeni kosmicznej, prowadzonych między 
ZSRR a USA, w* najbliższym czasie obaj kos­
monauci radzieccy odwiedzą Stany Zjedno- 
czóhe. W czasie 16-dnlowego pobytu spotkają 
się oni m.fn. z amerykańskimi kosmonautami 
Sheppardem i Glennem.

„Dar Pomorza“
płynie
do Ghany 
i Nigerii

GDYNIA PAP. Żaglo 
wiec „Dar Pomorza'
80 uczniami pierwszego 
roku kursu nawigato­
rów Szkoły Morskiej w 
Gdyni udał się 11 bm. 
wieczorem w  najdłuż­
szy po wojnie rejs szko 
ieniowy. Trasa liczy bli 
sko 10 tysięcy m il mor­
skich. Rejs, który trwać 
będzie 3 miesiące, wie 
dzie do wybrzeży za­
chodniej A fryki. Porta­
mi docelowymi są Ta- 
koradi w Ghanie oraz 
Lagos w Nigerii.
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W  pierwszq rocznicę lotu Gagarina

„ I z w i e s t i a “
0 PERSPEKTYW ACH
ekspedycji na planety 
UKŁADU SŁONECZNEGO

NA ŁAMACH „Izw iestli”  z 11 bm., któ 
re niemal w całości poświęcone są publi­
kacjom związanym z pierwszą rocznicą lo­
tu Gagarina, ukazał się artykuł dr nauk 
technicznych Konstantina KOSTIERIEWA 
na temat perspektyw lotu człowieka na 
planety układu słonecznego.

nycfi na orbicie sputni­
ka Ziemi z poszczegól­
nych elementów dostar 
czonych tam za pomocą 
kilku rakiet •— nosicie­
li. -1 ;

Urzeczywistnienie wy 
prawy na planety ukła 

JAK WYKAZUJĄ jest wyniesienie na or- <*u słonecznego — pisze 
OBLICZENIA — pisze bitę okołoziemską stat- Kostieriew —• będzie 
Kostieriew — do wysła ku kosmicznego, które- wymagało także skon- 
nia ekspedycji na po- ^ ^y n o g ia k y  3truowania silnik6w j0.

set, a być może nawet nowych i  plazmowych, 
1000 ton. Wyniesienie wykorzystujących ener- 
takiego pojazdu na orbi gję słoneczną. Rozwiąza 
t? stanowi kolosalny . „d a n ia  —
problem naukowo-tech- nle ,eg0 
niczny. Jako możliwe świadczył Kostieriew 
rozwiązanie tego próbie jest w pełni realne 
mu uczony radziecki leży w zakresie możli- 
proponuje montaż po­
jazdów międzyplanetar-

M O SK W A PAP. Dziś 
w  godzinach p o łu d n io ­
w ych  w  M oskw ie  rozpo 
ezęła się uroczysta  aka 
dem ia  zorgan izow ana z 
o k a z ji p ie rw sze j roczn i 
c y  lo tu  cz łow ieka  w 
Kosmos. W  uroczystości 
w eźm ie  ud z ia ł p ie rw szy 
kosm onauta św ia ta  J u ­
r i j  G agarin , p rzedstaw i 
c ie le  p a r t i i  1 rządu, nau 
ko w q y  i k o n s tru k to rz y , 
p rze ds ta w ic ie le  społe­
czeństwa ZSRR.

*
A kadem ia  będzie trans 

m iło w a n a  rów nież przez 
te le w iz ję  po lską o go­
dz in ie  14.55.

wierzchnią Księżyca, 
Marsa i Wenus z za­
pewnieniem jej powro­
tu na Ziemię konieczne

wości współczesnej nau 
ki.

C z y

odwołanie
gen. Clay’a?

BONN PAP. W zwiąż 
ku z ^niespodziewanym 
wyjazdem specjalnego 
pełnomocnika prezydeh 
ta Kennedyego w Ber** 
linie zachodnim, gene­
rała Clay’a, w Bonn krą 
żą pogłoski, iż został 
on odwołany przez Wa­
szyngton. Wiadomość td 
wywołała zaniepokoje­
nie w bońskich kołach 
rządowych, które uwa­
żają, że za odwołaniem' 
tym może się kryć za­
powiedź pewnych u- 
stępstw USA w  sprawię 
Berlina zachodniego.

Thompson
pow rócił
do Moskwy

MOSKWA PAP. Am­
basador USA w ZSRR 
Thompson powrócił 11 
bm. z Waszyngtonu do 
Moskwy. W drodze po­
wrotnej Thompson za­
trzymał się w Bonn, 
Jak wiadomo brał on 
udział w  początkowej 
fazie genewskiej kon­
ferencji rozbrojeniowej 
a następnie udał się do 
Stanów; Zjednoczonych.

W. SIEMION
laureatem
nagrody  
im . B oya

WARSZAWA' PAP, 
Jury nagrody k ry tyk i 
teatralnej im. Boya 
przyznało nagrodę za 
rok 1961 Wojciechowi 
Siemionowi za wybitne 
osiągnięcia w dziedzi­
nie ludowej sztuki tea­
tralnej.

Wybieramy „M ister Szczecina"

O  Pierwsze posiedzenie jury 
O  Pierwsze propozycje 
O Wstępne założenia

SZCZECIŃSKI o d d z ia ł  J u ry  postanowiło,- że
SARP i „Kurier Sicze- £ »  “ i“ 1«. . , brane będą pod uwa-
C in s k l -  jak juz do- gę k ry te r ia  -  estetyki, 
nosiliśmy — postanowi- fu n kc jo n a ln o śc i oraz wskaż 
l i  Śladem Warszawy i n ik ó w  ekonom iczno-tech- 
innych miast polskich » S f n a  t f S / S  
wybrać „Mister Szcze- fachow ców , ale i szerokich 
cina” za rok 1961. Wczo rzesz czy te ln ikó w  „ K u r ie -  
rai odbyło się posiedzę- ra”> Przf de w szystk im  

- - - - -  ż y tko w m ko w .

SZCZECIN wczoraj

m

ULi. SANTOCKA — ROK 1945.

nie jury. w  skład któ 
rego weszli: prof. M. Ja 
nowski — naczelny ar­
chitekt miasta, mgr A. 
Rotstein •— dyrektor 
MDBOR, inż. M. Kor­
sak — nacz. inż. Szcze­
cińskiego Zjednoczenia 
Budownictwa, inż. A. 
Korzeniowski — SARP, 
J. Babiński — red. nacz. 
„KURIERA”.

Jury rozpatrzyło wstę 
pnie zgłoszone przez za­
interesowane instytucje 
kandydatury domów 
rfrieszkalnych, których 
budowa zakończona zo­
stała w 196’ r. Są to 
budynki: pl Żołnierza 
18, ul. Jaronjira 11—lla , 
ul. Roosevelta 68-69. ul. 
Felczaka 28. Al. Jedno­
ści Narodowej 24, ul. 
Ściegiennego 7. ul. Koń 
ski Kierat 4. ul. Jagieł­
ły 22. 23. 24. Al. Nie­
podległości 27—28, pl. 
Orla Białego 6—9,

A  W IĘC C ZEKA M Y ! Na sfronach 
5 i 6

publikujemy
pierwszq

część

listy rodzin,
za k w a lif ik o ­
wanych do

przydziału
mieszkali
w 1962 r.

SANTOCKA ROK 1962.
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PRZYSZŁOŚĆ i
ALGIERII — I
WYWIAD }
BEN BELLI J
DLA AGENCJI MEN J

♦  P A R Y Ż  PAP. W ice p rem ie r \
TR R A Ben Be lla  u d z ie li ł w y -  ł  
w ia d u  koresponden tow i A g eń - f  
c j i  M EN . i

Rozm owa do tyczy ła  przysz ło - t 
śc i ■ A lg ie r ii.  W ice p rem ie r I 
TR R A naszkicow ał korespon- f  
de n tow i g łów ne zadan ia, ja k ie  f  
s to ją  przed rządem : są n im i J 
p ro b lem y gospodarczego, m il i ta  J 
m ego, ku ltu ra ln e g o , społeczne f  
go rozw o ju  A lg ie r ii.  TR R A o- f  
p racow ała  ju ż  pro g ram y te g o , 
rozw o ju , k tó ry c h  rea lizac ja  
rozpoczn ie się  z c h w ilą , gdy 
A lg ie r ia  osiągnie sw ą n ie zaw i- ' 
słość. i

K o m e n tu ją c  w y n ik i re fe re n - , 
dum  w e F ra n c ji Ben Be lla  
s tw ie rd z ił, że A lg ie rczycy  n i ­
gdy n ie  w ą tp il i w  w ysoką sw ia ' 
domość na rodu francusk iego .

RZĄD BONSKI 
OBRADUJE 
NAD SYTUACJĄ 
GOSPODARCZĄ

♦  BO N N  PA P. Rząd boński 
zebrał się w  środą pod p rze - I  
w od n ic tw e m  Adenauera, aby i  
rozp atrzyć a k tu a ln ą  sy tu ac ję  i  
gospodarczą w  N R F. C hodzi i  
m . in . o  pow ołan ie  zespołu fa  J 
chow ców  gospodarczych, k tó ­
rzy  s łu ż y lib y  rzą d o w i radą, ja  
k le  k ro k i na leży po d ją ć  w  
zw iązku  z zaryso w u jącym  się I  
coraz w y ra ź n ie j pogorszeniem  t 
s y tu a c ji gospodarczej k ra ju .

PRAWICA 
FRANCUSKA 
PRZEGRUPOWUJE 
SWE SIŁY

♦  P A R Y Ż  P A P . K o respon- i
de n t PA P red . Jan G erhard  , 
poda je: l

O s ław iony fra n c u s k i p rzyw ó d  ] 
ca fa szystow sk i P ie rre  P o u ja - J 
de, s to ją cy  do tąd na czele tzw .  ̂
„ U n i i  B ra te rs tw a  F rancu sk ie - 1 
go”  _  u g rup ow an ia  k ry p to u ł-  
tra só w , związanego z OAS — 
o.głosił iM M a n ite s tf, „w- k tó ry m  I  
zapow iada u tw o rzen ie  no w e j ( 
o rg a n iza c ji pod- nazwą-, „ P a r t i i  i 
N a rod ow o -L ud ow e j” ,

P o w o łu ją c  się na Salana, 
Poujade g ło s i m . in . :  „S p ra w a  
a lg ie rska  je s t da leka od u re ­
gu low an ia . D ługo jeszcze c ią ­
żyć będzie ona nad naszym  ę 
życ iem  p o lity czn ym , a le  ty m  
razem  m y — n a rod ow cy  bę - , 
dz lem y m o g li w yw rze ć  nacisk 1 
na  k ra j,  aby dom agać się od 
d e  G a u lle ’a zm ia ny  jeg o n ie - 
m o ż liw e j p o lity k i. . .  de G au lle  
może b yć  jeszcze p o b ity " .  < 

Zapow iedź u tw o rzen ia  no w e j ( 
p a r t i i  P oujade’a, je s t znam ien , 
n ym  dow odem , że faszyści 
p rzystępu ją  do p rze g rup ow a­
n ia  sw ych s ił. ’

ZAKOŃCZENIE <
PRAC i
MONTAŻOWYCH '
PRZY BUDOWIE < 
TELEWIZYJNEJ i
STACJI <
PRZEKAŹNIKOWEJ ( 
W KOSZALINIE i

♦  K O S Z A L IN  PA P. Prace i 
p rzy  budow ie  — te le w iz y jn e j , 
s ta c ji p rze kaźn iko w e j d la  K o - 
azalina, w eszły obecnie w  o- 
s ta tn ie  s ta d ium . Zakończono i 
ca łko w ic ie  m ontaż u rzą d ze ń , 
p rzekaźn iko w ych . P ie rw sze , 
p ró b y  od b io ru  w y p a d ły  pom yśl 
n ie . T a k  w ięc m ieszkańcy K o - 1 
szalina i  o k o lic  w  p ro m ie n iu . 
Ok. 25 k rn  Od s to lic y  w o jew ódz , 
tw a  odbierać będą m og li ogól­
no po lsk i p ro g ram  T V  jeszcze

« pod kon iec bm .

♦ NIEUDANY FILM 
A PYRIEWA

i  ♦  M O S K W A  PA P. Jeden t
\  na jb a rd z ie j znanych reżyserów  
9  radz ieck ich Iw a n  P y r le w , po 
i  dw óch fi lm a c h  w ed ług  pow le- 
1 ści D osto jew skiego „ Id io ta ”  1 
I  „B ia łe  noce”  z a ją ł. się ponow - 
\  n ić  życiem  w s i rad z ie ck ie j. 
ł  je s t  to  tem at,' k tó ry  p rzyn ió s ł 
ś  m u w  sw oim  czasie d u ży  roz* 
i  gros dz ię k i ta k im  fi lm o m . Jak 
\  „T ra k to rz y ś c i” , „B og a ta  na- 
f  rzeczona”  o raz „Ś w in ia rk a  i
#  pastuch’ *,
\  Jednakże os ta tn i f i lm  za ty - 
f  tu lo w a n y  „Nasz w spó lny  p rzy - 
i  ja c ie l”  sp o tka ł się z k ry ty k ą  
i  w  p ra s ie  rad z ie ck ie j. P o dkre- 
\  ślono, że próba ukazan ia  p rze - 
r  m ian. ja k ie  zaszły na w s i ra - 
9  dz ie ck ie j w  os ta tn ich  latach 
i  i próba zrew ido w a n ia  szeregu 
J  schem atów  k in e m a to g ra fie *- 
\  nych , ty m  razem  nie  p rz y n io -  
9  sła powodzenia.

!  MISIE
}  JUZ „NA CHODZIE"
\  ♦  (A P I). K i lk u  le śn ikó w  nad ]
7 leśn tc tw  S tuposiany 1 Ta rna ­

wa zauw aży ło  na śniegu św ie ­
że ś lady b ieszczadzkich m is iów * :i 
k tó re  Już ob ud z iły  s ię . ze i  
snu zim owego.

Amerykańskie koncerny podwyższają cenę siali

Decyzja „big businessu
rozzłościła i zaniepokoiła 

K e n n e d y e g o
K o n fe re n c ja  p ra s o w a  
p re z y d e n ta  USA

NIE BYŁO CHYBA 
jeszcze wypadku — pi­
sze waszyngtoński ko­
respondent PAP red. 
H. Zwiren — by prezy­
dent ultrakapitalistycz- 
nego kraju używał tak 
mocnych i dosadnych 
określeń pod adresem 
najpotężniejszych kon­
cernów przemysłowych, 
jak uczynił to wczoraj 
Kennedy wobec koncer 
nów stalowych. Kenne­
dy mówił ze złością, z 
goryczą i rozdrażnie­
niem, które dość słabo 
maskowały wyraźne za­
niepokojenie. Prezydent 
m iał zresztą ku temu

m' 1........1 —— —  wsze] jjje podstawy,
KONFERENCJA roz- dziej zwiększy odpływ gdyż decyzja koncer- 

poczęła się od złożenia złota ze Stanów Zjedno nów stalowych jest 
o- czonych. przede wszystkim po­

liczkiem i upokorze-

W ASZYNGTO N PAP. W środę w  pó źnych go­
dzinach w ieczornych o d b y ła  * ię  ko le jn a  konferen-- 
c ja  prasowa prezydenta Kennedyego. G łów ne m ie j 
sce zajęta na n ie j spraw a p o dw yżk i cen s ta li w 
USA i szereg prob lem ów  gospodarczych, k tó re  się 
7. ty m  wiążą. Z  in n ych  s p ra w  poruszono problem y 
stanu liczebności a rm ii am e ryka ńsk ie j, głośną 
sprawę zarządzenia a la rm u  w a m e ryka ńsk im  lo t­
n ic tw ie  n u k le a rn ym  oraz pro b lem y N ow e j .G w ine i 
i W ie tnam u P o łudn iow e go.

przez Kennedy’ego 
świadczenia w  związku

decyzją najwląksiych . Keoiedyęgo,
amerykańskich koncer- ozenie, w którym obiecał dowodem pewnego lek- 

zwoinienie do domów w ceważenia go, skoro nie 
rezer- uważały one nawet za 

właściwe uprzedzić go 
zamiarze podwyżki

cie tych koncernów ja - na k , że zw oln ie n ie  re ze rw i- cen.
• • • • stów  będzie m ożliw e je d y - 

ypa dku  gd y  „d o  te -

nów stalowych, podnie- 
sienią cen stali o 6 do- - ‘«g»»« br. iss o ,.
, . _  . T1  w is tó w  pow o ła nych  do czynlarów na tonie. Prę- nej S(Użby w roku ubieg- 
zydent określił posunię lym. Kennedy zastrzegł jed

ko „nieodpowiedzial-
ne” i stojące W  s p rz e c z  Ko czasu n ie  nastąpi poważ
ności z interesami na- - -  ----------- *- -*— *—
rodowymi. Podniesienie 
cen stali — stwierdził dowych •
Kennedy — prowadzi w 
praktyce do wzrostu 
cen -  wszystkich in-

WYJAŚNIAJĄC głoś­
ną sprawę fałszywego 

„ „ „  alarmu w lotnictwie a-
Prezydent oświadczy! k t°ry

również, że zdaniem m i miał miejsce w listo-
nistra ohrony, w  związ- ? / “ !

Z J ™ S k3 neta! Powers ogłaszającli, wzrosną wydatki 
USA na cele wojenne 
przypuszczalnie jeszcze

alarm „działał 
wie” .

O M AW IA JĄ C  SPRAWĘ I-— - t  r  o r K i i t v r ,  r
O miliard dolarów. Pod Hanu Zachodniego Kenne 
wyżka cen stali osłabi d y  ośw iadczy ł, że celem  Sta 
również możliwośt kon j £ .  
kurowama towarów a- „  \ t6reJ Hoianai, i  maoi 
merykańskich na ryn- nezja uciekłyby się do ak- 
kach światowych, wy- cji militarnych. Przyzna ł 
wr7p; niekorzystny on> ie rolaw rz e  _ m e K o r z y s u iy  w z ię |y  nn „ ebje s ta ny
W p ły w  na bilans płatni noczone Jest dość k ło p o tli-  
czy USA i jeszcze bar- wa.

Piękna inauguracja

sezonu międzypaństwowego

Reprezentacja Polski
zwycięża drużynę

Raymonda Kopy 3:1
PARYŻ PAP. Pięknie Nasi reprezentanci

zainaugurowali tegorocz swój sukces zawdzięcza 
ny sezon spotkań mię- ją przede wszystkim 
dzypaństwowych poi- świetnej kondycji oraz 
scy piłkarze. W środę niesłychanej ambicji, 
wieczorem, przy świetle

POD an tyko m u n is tycz  
n y m i has łam i od by ło  
się głośne dziś w  Eu­
rop ie  ja k o  w ie lk i skan­
da l tzw . spo tkan ie  żo ł­
n ie rzy  fro n to w ych  I I  
w o jn y  św ia to w e j w  Mo 
nacliium .

Spotkan ie b y ły c h  żoł­
n ie rzy  W ehrm ach tu  o- 
kraszone „g o śćm i”  z in  
nych k ra jó w  kosztow a­
ło  skrom ną sum kę 300 
tys. m arek zachodnich , 
k tó rą  w yd a tko w a ł rząd 
boński. B y l i  żo łn ierze 
h itle ro w sk ie go  W ehr­
m achtu w y s tą p ili w ca 
te j o rd e row e j ga li.

N A  Z D JĘ C IU : chorą­
żow ie  u d eko row an i l i i t  
le row sk im i m eda lam i i  
h it le ro w s k im i sztandara 
m i dum nie m aszerow ali 
przez u lice  M onach ium .

m m m
j - ^ r r r r r r r n T T iP f l H A N i f V C

PRZY SZC ZELNIE w ype l 
n io ne j sa li parysk iego w y­
sokiego tryb u n a łu  w ojskow e 
go, w b u dyn ku  strzeżonym  
przez 100 żandarm ów , o w ej 
ściach zam kn ię tych  sta low y 
m i ba rie ram i, rozpoczął się 
w środę proces b. generała 
JO U H AU D A, Jednego z czo 
lo w ych  o rg an iza to rów  k w ie t 
niow ego puczu w 1961 ro ku , 
p ra w e j rę k i Salana, szefa 
OAS na okręg o rańsk i.

Jouhaud zachow uje się 
z bu tą znaną z zachowania 
się jeg o poprzedn ików . Z 
lekko  d rw ią cym  uśm iechem  
słucha ak tu  oskarżenia. O- 
b rona jego jes t szablono­
w a. P rzypom ina on swą 
przeszłość w ojskow ą , m ów i 
o „zaw ied z io nych nadzie­
ja ch ”  u ltra sów  zw iązanych 
z do jściem  generała de Gaul 
le’ a do w ładzy, da je pełną 
sup e rla tyw ó w  cha ra k te ry ­
s tykę  OAS.

Trasa będzie b r  olsza

-  oby » w yładunek sprawniejszy!

P r z e w ó z  

angielskich lokomotyw
skierowany do Szczecina

M/s „ŚWIETLIK” w drodze 
z niecodziennym ładunkiem

SPOŚRÓD 20 lokomo- wanie przewozu lokomo­
tyw elektrycznych za- tyw do Szczecina, co skrA- t>w eieKtrycznjcn, za ci{oby trasę tyctl sta tk ó w .
kupionych przez Pol- sprawę załatwiono pomyśl- 
skę w Anglii, statki nie.

”®;t!,PLANA" , „ i JUŻ jutr» .podd«« .- „KRASNAL przewio- ny w porcie SZC5M- 
zly juz do kraju 5 siostrzany sta-
sztuk. Niecodzienny ten lek m/s „GOPLANA”  
ta fli nr k dowożono i wy , KRASNAŁ"  _  lin io - 
ladowywano w Gdan- wlM m/s „SWIETr,K ..
sliU' Przywiezie on z Anglii

A rm a to r szczeciński pro pierwszą skierowaną do
w adził Jednak od dłuższe-
go czasu s ta ran ia  o sk ie ro  naszego portu, s kolej 

ną szóstą lokomotywą

Pompidon następcą Debre?

W  S O B O T Ę
dokonana ma być

Z M I A N A
im stanowisku 

premiera Francji
PARYŻ PAP. Przed- kszości obserwatorów 

stawiciel gabinetu fran politycznych w Paryżu, 
cuskiego zakomuniko- obecnego premiera De- 
wał wczoraj po posie- bré zastąpi bliski współ 
dzeniu rządu, iż w so- pracownik de Gaulle’a, 
botę dokonana ma być członek Rady Konstytu. 
zmiana na stanowisku cyjnej oraz naczelny dy 
premiera. Zdaniem wię rektor Banku Rotszyl- 

dów, Pompidon. Agen­
cja Reutera pisze, iż 
jedną z przyczyn złoże­
nia rezygnacji przez 
premiera Debré była 
różnica zdań z prezy­
dentem de Gaulle’em w 
sprawie przeprowadze­
nia nowych wyborów 
powszechnych. Debré o- 
powiada się za jak naj­
szybszym rozpisaniem 
wyborów. De Gaulle 
natomiast w obawie 
przed sukcesem lewicy 
postanowił przeprowa­
dzić je w późniejszym 
terminie.

Ostateczne 'decyzje w 
sprawie zmian w rzą­
dzie francuskim podjęte 
zostaną po ogłoszeniu 
w piątek oficjalnych 
wyników referendum.

elektryczną.
Statek, którym dowo­

dzi kpt. ż. w. Z. PIÓR­
KOWSKI, zacumuje p r* 
wdopodobnie przy ną-> 
brzeżu Bułgarskim. Wy­
ładunek elektrowozu od 
będzie 6ię przy pomocy 
50-tonowego dźwigu pły, 
wającego. Równocześnie 
przybędzie do Szczecina 
ekipa inspektorów od­
bioru Ministerstwa Ko­
munikacji i  angielscy 
fachowcy dozorujący do 
tychczas w Gdańsku 
montaż importowanych 
lokomotyw. (dm)

W k r ó t c e
opublikowanie
w y n ik ó w
śledztwa
w sprawie
śmierci
Hammarskjoelda

NOWY JORK PAP, 
Rzecznik p.o. sekretarza! 
generalnego ONZ U 
Thanta oświadczył, że 
pod koniec bieżącego 
miesiąca podane zosta­
ną do wiadomości pu* 
blicznej wyniki śledz­
twa przeprowadzonego 
przez komisję ONZ w, 
sprawie śmierci Ham« 
marskjoelda.

Rzecznik podkreślił, 
że sprawozdanie to nić 
zawiera żadnej wzmiari. 
k i o zestrzeleniu samo­
lotu Hammarskjoelda 
przez oddziały katangij 
skie. Wiadomość taką 
zamieścił ostatnio jeden 
z włoskich dzienników.

elektrycznym, na stadio 
nie Parć des Princes w 
Paryżu odnieśli oni
wspaniałe zwycięstwo 
nad reprezentacją Fran 
c ji 3:1 (2:1). Bramki 
dla zespołu polskiego 
— jak podaje Agencja 
AFP — zdobyli w 31 
min. Pohl, w 44 min. 
Lentner oraz w 76 min. 
Brychczy. Honorowy 
punkt dla Francji uzy­
skał w 24 min. de Bour 
going. Mecz oglądało 
25 tysięcy widzów.

W ED ŁU G  A g e n c ji AFP  
d ru żyn y  g r * Iy  w  następu ją­
cych. składach:

P O LSK A —  K o rn e k , Szcze 
pa ńsk i, W ożn iak, Oślizlo, 
K o w a lsk i, G rzegorczyk, Fa­
be r, B rychczy , G ajda, Pohl 
ł Lentne r.

FR AN C JA — Bernard , 
W end lik , H e rb in , R odzik, 
C ornu, F e rr ie r , de B our- 
go ing , Kozak iew icz, Theo, 
Kopaczew skl, R am bert.

POLSCY PIŁKARZE 
- -  zdaniem sprawozdaw 
ców Polskiego Radia, 
które transmitowało ca 
łe spotkanie — pozosta­
w ili w Paryżu bardzo 
dobre wrażenie. Mimo 
utraty bramki i silnego 
naporu Francuzów w 
pierwszym okresie me­
czu, potrafili przetrzy­
mać kryzys, imponując 
odpornością psychiczną.

„NAJPILNIEJSZYM 
PROBLEMEM zbliżające­
go się soboru będzie, mo­
im zdaniem, wcielenie wia 
ry chrześcijańskiej i  ko­
ścioła w techniczną epo­
kę naszych dni i w nową 
powszechność, świat wszy 
stkich ras i kultur” .

W TEN NIECO ZAWI­
ŁY SPOSÓB wypowiedział 
się na temat zadań I I  Sor 
boru Watykańskiego pre­
zydent Austriackiej Akcji 
Katolickiej H. KRIEGEL, 
biorąc udział w ankiecie 
przedsoborowej, zorgani­
zowanej przez ukazujący 
się w Austrii katolicki 
miesięcznik „Wort und 
Wahrheit” . Aby wyjaśnić 
zakamuflowaną intencję 
tej toypowiedzi, odzwier­
ciedlającej oczekiwania 
poważnego odłamu katoli 
cyzmu, przytoczmy tu 
fragment innej wypowie­
dzi — tym razem głośnego 
jezuity włoskiego, O. LOM 
BARDl, który w swojej 
książce pt. „SOBOR”  pi­
sze:

.....S ZC ZEG Ó LN IE  Z A ­
OSTRZONE są p ro b le m y  zw ią ­
zane ze w spó łżyc iem  na rodów  
po ty lu  w o jn ach  i  u t rz y m u ją ­

cych się n iebezpieczeństwach, 
powszechnie rozszerza ją się 
p ra gn ie n ia  w iększe j sp ra w ie d ­
liw o śc i społeczne] i  kom pleks 
now ych, szybko fo rm u ją cych  
się s tosunków ... aby ro zw ią ­
zać zadania ta k  o lb rzym ie , 
kośc ió ł w in ie n  u lec odnow ie... 
Is tn ie je  dysp ro p o rc ja  po m ię ­
dzy kośc io łem , w k tó ry m  ży ­
je m y  i nadchodzącym i czasa­
m i. Po trzebna je s t re fo rm a  
o b e c n e g o  kościo ła” .

obozu socjalistycznego, wo 
bec wzrastającej atrakcyj­
ności idei socjalizmu dla 
współczesnego człowieka. 
Zastygły w swojej negacji 
Watykan traci pozycję za 
pozycją, nie umiejąc, a 
przede wszystkim nie 
chcąc zrozumieć i  uznać 
zachodzących przemian, na

Za Spiżowg Bramg

PRZED SOBOREM
I I  WATYKAŃSKI SO­

BOR POWSZECHNY, od­
bywający się niemal po stu 
latach, dzielących go od 
poprzedniego, przygotowy­
wany jest w atmosferze 
odsłaniającej sytuację ko­
ścioła w śtciecie współczes 
nym. System kapitalistycz 
ny, aprobowany bez reszty 
przez Watykan — również 
i  w encyklice „MATER ET 
MAGISTRA”  — stoi wo­
bec wzrastającej potęgi

wet na terenie tak dobrze 
mu znanym, jak nowe pań 
stwa afrykańskie, powsta­
jące w wyniku rozpadu 
systemu kolonialnego. 
Stąd też troska trzeźwo 
myślących działaczy kato­
lickich o dalsze losy kato­
licyzmu, wyrażana między 
innymi we wspomnianej 
już ankiecie, „ Wort und 
Wahrheit” .

NURT POSZUKIWAŃ 
WYJŚCIA Z IMPASU ist­

nieje również i  w samej 
kurii rzymskiej, a nawet 
reprezentowany jest przez 
samego papieża. Nie ozna­
cza to jednak, że jest to nurt 
rzeczywiście postępowy, «- 
le jego istnienie wystar­
cza, by przeciwko niemu 
występowała „konserwa”  
watykańska, zdecydowanie 
odrzucająca wszystko, co 
w jakimkolwiek stopniu 
kwestionowałoby „pacel- 
lizm” , oparty na bezwzględ 
nej negacji wobec rozwoju 
współczesnego świata. 
Zmagania tycli dwóch nur 
tów, nieraz — jak w wy­
padku O. Lombardiego, 
przyjętego na audiencji 
przez papieża, a potępione 
go gwałtownie przez „Os- 
seruatore Romano”  — b o r  
dzo dramatyczne, są istotą 
przygotowań przedsoboro- 
wych. Ich wynik w du­
żym stopniu zadecyduje o ■ 
wyniku soboru, już choć­
by przez to, że za kulisa­
m i przygotowań rozstrzy­
gają się losy napływają­
cych ze świata wniosków, 
wyrażających między in­
nymi tendencje do wyjś­
cia z impasu.

(Jr)
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Pierwszy ghański słałek w Szczecinie iesT X ’ S S S  £ * !

KAPITANA s/s 
..TANO RIVER" od 
wicdziliśmy w kilka 
godzin po zawinię­
ciu statku do portu 
szczecińskiego. Kpt. 
G.P. BRUNT jest 
obywatelem holen­
derskim, a we (locie 
handlowej Ghany 
pracuje od początku 
je j istnienia.

Z wizytą
tan, obywatel Ghany. 
Sytuacja ta za kilka lat 
ulegnie zmianie, nasza 
flota wciąż sie powięk­
sza i miejsce, będzie 
dla wszystkich.

na o f e
i? /0 „TANO RIVER

DWT. Pozostałe statki
— W itam y Pana <ak 0 

dowódcę Pie rw '<»;ggoJ 
Szczecin.e 1 « * 'ogóle w  . 
naszym  > a'.u 8tafku* pod to jednostki nowe, spec 

Tą Jednego z m to- 
d.Vch państw  a fry k a ń ­
sk ich . P rzypuszczam y, że 
p o  s/s „T a n o  R ive r”  do 
naszego po rtu  p rzyp łyn ą  
następne.

jalnie dla nas zbudo­
wane.

— J a k i je s t skład zało­
gi s/s „T a n o  R ive r"?
— Kadra oficerska to 

niemal ONZ. Mamy 
— Tak 1,1* S maia wśród nieJ obywateli

VEE» mr 6 ^ f Ł l f e k  ~ ¿ y “ * *
państwowego armatora _  ZJ ,sauntiem
Ghany „BLACK STAR płyniecie?
LINE” . Ja sam też — Do Europy zawieź- 
mam nadzieję wkrótce liśmy drewno, kakao,

& r ' j à

"

tu znów zawitać.

— Jak  d ługo Is tn ie je  
państwow a f lo ta  handlo­
wa Ghany?

— Niemal od począt­
ku istnienia niepodleg­
łego państwa Ghany tj. , .
od 1957 r. W tej chwili ą 
nasz armator posiada 8 morze’ 
«tatków, a jeden się bu 
duje. S/s „Tano River”

gumę, orzeszki ziemne 
i inne tropikalne pro­
dukty żywnościowe. Od 
was zabieramy, cukier i 
nieco drobnicy. Spodzie 
wamy się dziś wieczo­
rem lub jutro rano skon 
czyć załadunek i wy- 

powrotem w

Nie po oczach!

I I  OFICERA statku, 
czarnego jak heban

lest iednvm z czterech bywatela Ghany — jest jednym z czterech CHRISTIANA DZIWOR

I I  OFICER na w iga cy j­
n y  C hris tia n  DZIW O R- 
SH IE , p rzyg o to w u je  się 
ju ż  do re jsu  pow ro tne-

statków, które zakupiiiś * • ,»  ohrvrh armato- “ HE, zastajemy w ka- 
bime nawigacyjnej.

— J a k  d ługo p ływ a  pan
my u obcych armato­
rów; został on zbudowa 
ny w 1949 r. dla Holan­
dii. Jest to drobnico­
wiec o napędzie paro­
wym i nośności

„T ano  R ive r’ ”
— Pływam już dwa 

lata, a wykształcenie 
.400 morskie otrzymałem w 

Anglii.

„Spotkanie
przy zepsutym
telewizorze“

JAK REGULO­
WAĆ liniowość w 
pionie, dlaczego nie 
wolno manipulować 
tu telewizorze nawet 
V) 6 — 7 godzin po 
wyłączeniu go, czy 
anteny zwane kocimi 
Wąsami są dobre czy 
złe— na takie i  dzie­
siątki innych nurtu­
jących telewidzów 
pytań odpowiadali 
jachowcy z ZURiT-u 
przez ostatnie 3 wie­
czory na Zamku.

„Spotkania przy ze 
psutym telewizorze”  
były pierwszą impre 
są z cyklu pogada­
nek, które organizato 
rzy przygotowują dla 
telewidzów Szczeci­
na.

Czekamy więc na 
następne.

LEKCJI poglądo­
wych udzielali tele­
widzom inż. LAK, 
technicy: P. REĄC- 
KI, H. KACZMA­
REK i JASIEN1AK 
— wszyscy z Salonu 
przy Al. Niepodle­
głości. (aż'

—  Jak ie  są w a ru n k i 
kszta łcenia k a d ry  m or­
sk ie j w  pana ojczyźn ie?
— Coraz lepsze. W 

1959 r. powstała w Ak- 
krze szkoła morska —
Ghana Nautical College.
Pierwsi jej absolwenci 
opuszczą ją w grudniu swe wykształcenie, 
br. Dotychczas więk- jak ja, w Anglii.

szość oficerów w  na­
szej flocie otrzymała

KP T. S/S „T A N O  R I­
VER ”  G. P. BR U N T  na 
m o s tku  k a p ita ń sk im  w 
to w a rzys tw ie  o fice ra  ra ­
d iow ego H a rry  A B A - 
DOO-BREW ’A .

F oto : St. C ieślak

DZIESIĘĆ razy po­
myśl, zanim raz uczy­
nisz — poucza ludowe 
porzekadło. Oczywiście 
mogą i powinny być od­
stępstwa od tej zasady, 
bo w przeciwnym wy­
padku życie stałoby się 
jeszcze bardziej skompli 
kowane. Ale są jednak 
w naszym codziennym 
życiu takie sprawy i ta­
kie dziedziny, kiedy sens 
tego porzekadła powi­
nien być dla nas moral­
nym imperatywem.

Zwłaszcza, gdy spra- 
dotyczą stosunków

chociaż w najmniejszym nia bogu ducha winnej 
stopniu przez nią nieza- kobiety odpowiedzą 
winione. przed sądem. Krzywda

JEST mężatką i do- moralna została wyrzą- 
tychczas pożycie małżeń dzona. 
skie układało się jej bez CZY Jednak musiało 
najmniejszych zgrzytów, do tego wszystkiego 

. Ale przed kilkoma tygo dojść? Czy na *yezwa- 
wiele krzywd i wiele dniami wszystko prysnę niu z przychodni musia- 
nieporozumień. Auten- Jo jak bańka mydlana, ła być wyeksponowana 
tyczne zdarzenie —• o Mąż urządza awantury, pieczątka z napisem: 
którym za chwilę — jest grozi rozwodem, darzy Przychodnia Skórno-We 
przekonywającym dowo niewybrednymi epiteta- neryczna? Czy nie jest

P r z y k r e  zdarzenie 
i  k i l k a  wniosków

dem wyżej postawio- mi. A wszystko z powo to naruszenie zasad ta- 
nego twierdzenia. du jednego urzędowego jemnicy lekarskiej? Czy

Do prokuratora woje- papierka, który przypad w tym względzie nie na 
międzyludzkich, czy wę- wódzkiego w dniu przyj kowo dostał się do jego leżałoby pomyśleć o da- 
ziej rzecz biorąc — ro- mowania przez niego rąk. leko idącej dyskrecji,
dzinnych. Poczucie taktu skarg i zażaleń zgłosiła Tym powodem okaza- Zwłaszcza w przypad- 
i przemyślenie każdego się mieszkanka Szczeci- ło się urzędowe wezwą- kach, kiedy mogą się zro 
kroku jest tutaj warun- na. Zapłakana i zatros- nie do stawienia się na dzić wątpliwości. Kiedy 
kiem nieodzownym. Ich kana. Bo też powody ku badanie do Przychodni dana osoba nigdy nie 
brak może wyrządzić temu miała nie lada, skórno - Wenerycznej, była pacjentką tego ro-
________________________________________ _ Owo wezwanie było nie dzaju przychodni. Czy

porozumieniem. * Naz- nie należałoby w takich 
wisko zgłoszone w wypadkach przeprowa- 
przychodni przez zara- dzać wywiadu środowi- 
żonego mężczyznę nie do skowego i w oparciu c 
tyczyło wcale tej kobie- jego wyniki wybierać 
ty. Po prostu przypad- dopiero najodpowiedniej 
kowa bogdanka z nie- szą metodę postępowa- 
zbyt miłej przygody o- nia? Są to wszystko py- 
wego pana podała nie tania, na które trzeba 
swoje nazwisko, lecz odpowiedzieć, jeżeli nie 
bądź przez złośliwość, chce się doprowadzać 
bądź przez przypadek — do podobnych tragedii, 
nazwisko nieszczęśliwej jak wyżej cytowana, 
dziś i niewinnej kobie- b o  przecież w stosun 
ty- kach międzyludzkich

ALE czy Jej mąż mu- sprawy intymne są szcze 
si dawać temu wiarę? golnie delikatne i dlate- 
Spojrzał na wezwanie, go przy ich rozwiązywa 
domyślił się celu tej wi- niu trzeba stosować do 
zyty i na tej podstawie końca przemyślane meto 
odsądza od czci i wiary dy i sposoby postępowa 
wierną i kochającą go nia. 
żonę. Na zgodnym do- N3PTUN
tąd współżyciu małżeń
skim powstała ryt* 1 **£ A swoją drogą
ra może rozsadzić mai tad zacytowanym na 
żeńską wspólnotę. wstępie przysłowiem po-

Cóż z tego, że proku winien zastanowić się 
ratura ustali tożsamość także mąż ofiary przy- 
prawdziwych bohate- padkowego zbiegu oko- 
rów; ł  winni zniesławię* liczności, . V.

In te re s  
i moralność
czyli
A n g licy  
i T V

OD blisko dwóch lat 
działa w Anglii spe­
cjalna komisja, powo­
łana dla przebadania 
wszystkich aspektów 
brytyjskiej telewizji 
pod kątem widzenia 
przyszłego tzw. trze­
ciego programu.

Dają one obraz gry 
i sprzeczności intere­
sów, które chyba tru­
dno będzie ze sobą po­
godzić.

I  tak starsze panie z 
Narodowej Rady Ko­
biet domagają się wpro 
wadzenia do programu 
TV specyficznej cen­
zury, która by czuwa­
ła nad „właściwym1 
podejściem do spraw 
pici. Zdaniem Rady, 
audycji na ten temat 
jest w telewizji za du 
żo, a sprawy płci przed 
stawione są w **iej 
zbyt drastycznie.

KONGREGACJONA- 
LIŚCI (odłam ewange­
lików wyznania refor­
mowanego), cieszący się 
w Anglii nawet znacz­
nymi wpływami, na­
wołują do „odatrakcyj- 
nienia”  sprawozdań z 
imprez sportowych.

Autorzy tekstów wy­
suwają żądanie ograni­
czenia czasu nadawa­
nia piosenek amerykan 
skich — zmniejsza' to 
bowiem Ich szanse pro 
dukowania własnych 
utworów w  TV.

Kompozytorzy z tych 
samych przyczyn pro­
testują przeciwko nad­
miarowi audycji re­
klamowych.

Bo co prawda 
-  to prawda

SZESC lal temu uchwała rzą­
dowa nr 941/55 nałożyła na zwiąa 
ki zawodowe oraz przedsiębior­
stwa. t zakłady pracy wspólny o- 
bowiazek Hnansowania i organiza 
wonią działalności kulturalno- 
oświatowej. Swego czasu pokusi­
liśmy się o dokonanie oceny reali 
zacji tej uchwały na naszym 
szczecińskim terenie. Wnioski nie 
były radosne. Stwierdziliśmy, że 
w placówkach kulturalnych, a 
więc w przyzakładowych świetli­
cach i  domach kultury nie dzie­
je się najlepiej, te duch uchwały 
nie wszędzie zdołał przeniknąć. 
Praca kulturalno-oświatowa ogrą 
niczala się do działalności roz­
rywkowej, na co rady zakładowe 
wydawały większość swych fun­
duszów. Poczesne miejsce w pre­
liminarzu zw. taw. zajmowały 
wydatki na zakup biletów do 
Operetki i  na imprezy rozrywko 
we dla pracowników. Zbyt mało 
uwagi i  troski poświęcano właici 
wej działalności oświatowej, co 
jak najbardziej kłóciło się z po­
stulatami uchwały rządowej.

TAK było jeszcze rok temiu 
l  taka właśnie sytuacja pozwoli­
ła „ POLITYCE”  — dzisiaj — na 
wyciągnięcie pochopnych wnios­
ków, które to artykule z 7 bm. 
p. t. „OPERETKA l JASKÓŁKĘ* 
uogólnione zostały w sposób nie­
zbyt fortunny. Cytujemy:

„Wszystko to dowodzi, te sz«Mi 
cińskie związki zawodowe nie doj 
rżały jeszcze do prowadzenia sa­
modzielnej polityki kulturalnej I 
do korzystania z pełnej autono­
mii, jaką posiadają w tej dzie­
dzinie,-a marnowanie znacznych 
bądź co bądź funduszy w mieście 
wymagającym szczególnych wysił­
ków w zakresie kultury, przesta­
je być sprawą jednego poszcze­
gólnego zakładu pracy” .

WYDAJE SIĘ, te opinia ta jest 
już nie tyle krzywdząca, ile po 
prostu mija się z rzeczywistością. 
Przeciwko tendencji przewagi 
„ rozrywki”  nad działalnością kul 
turalno-oświatową, WKZZ — o 
więc właśnie Zw. Zawodowe — 
wystąpiły rok temu. Podjęto wie 
le kroków zmierzających do zmia 
nV sytuacji. Powołano komisje 
rewizyjne, których zadaniem jest 
badanie celowości wydatków, 
przeznaczonych na działalność 
kulturalno-oświatową. W poszczę 
gólnych zakładach pracy wyzna­
czono specjalnych pracowników 
odpowiedzialnych za upowszech­
nienie kultury i  właściwą orga­
nizację widowni. O tym, źe je­
dnak coś się zmieniło świadczą 
liczne wszechnice oświatowe, o- 
gmska rozwoju artystycznegot

z a U a d Z T '50^  Kk0lV Pr2V“

BRYTYJSKI Związek 
Lekarzy protestuje tak 
i 1'  przeciwko reklamie 
ale — reklamie prepa­
ratów leczniczych.

CO NADAWAĆ W 
TYCH WARUNKACH?

e k  4§*t E x ta s i i f t ! ;

OCZYWIŚCIE, sytuacja w na* 
szym województwie nie zmieniła 

radykalnie i na pewno wiele jest jeszcze do zrobienia. Zdają 
sobie z tego sprawę związki za­
wodowe. Szkoda tylko, że nie 
można tego powiedzieć np, o sa­
mych przedsiębiorstwach i zakla* 
dach pracy, na które przecie* 
uchwała rządowa nakłada równy 
I wspólny obowiązek organizowa­
nia życia kulturalno - oświata* Wego.

DZIAŁALNOŚĆ związków za we* 
howyeh najczęściej hamuje obc* 
jęrność dyrekcji zakładów pracy, 
które całą pracę w dziedzinie 
organizowania życia kulturalnego 
akŁadają na barki swoich rad za. 
kładowych. Również powiatowe, a 
do niedawna jeszcze Wojewódzki 
Dom Kultury nie przejawiały 
entuzjazmu do współpracy ze 
związkami zawodowymi. Brak wy 
kwalifikowanej kadry pracowni* 
kow kulturalno - oświatowych tak 
że ma niemaiy wpływ na cało­
kształt ofensywy kulturalnaj, ja* 
ką rozpoczęły 1 kontynuują zwiąa 
fc zawodowe.

Nie wdając się w szczegółową 
polemikę z autorem artykułu za­
mieszczonego td „POLITYCE’* 
należy dodać, że o ile „w  upow­
szechnieniu kultury interes jest 
/eden — wspólny" - o tyle i kry 
tyka powinna podlegać tym sa­
mym kryteriom. Aby spełniła ona 
s'~ó) ceł, musi być nie tylko kon­
struktywna, ale i  obiektywna.

( H i -



¿STROMS aa KüRIE« Nr ST (359t),

P r M ä f jQ
na  w y k o n a n i e  zewnętrznej sieci wodociągowo- 
kanalizacyjnej w bazie raagazynowo-warsztatowej 
R. D. W. w Szczecinie przy ul. K. Kolumba nr 54

o g  I a s z a

REJON DRÓG WODNYCH W SZCZECINIE 

ul. Łasztowa 55

Przetarg odbędzie się w dniu 25. IV. 1962 r. o godz. 10 
w gmachu Rejonu Dróg Wodnych.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać do dnia przetargu w sekreta­
riacie Rejonu, pokój nr 59 w godzinach od 7 do 14.

Informacji udziela Dział Techniczno-Produkcyjny, 
pokój nr 91.

Termin wykonania robót do dnia 15. V III. 1962 r. 
__________________________________________ 1687-K

„P R O Z A M E T "
PRZEDSIĘBIORSTWO PROJEKTOWANIA I  BUDOWY 

ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU METALOWEGO 
I  ELEKTROTECHNICZNEGO, ODDZIAŁ W GDAŃSKU

PRACOWNIĘ TERENOWĄ 
W SZCZECINIE

I zatrudni od  1. V . 1962 r.
następujących pracowników:

*— inżynierów technologów ze znajomością przemyśla 
okrętowego,

— inżynierów budownictwa lądowego ze znajomością 
projektowania konstrukcji przemysłowych, inży­
nierów elektryków ze znajomością projektowania 
instalacji przemysłowych, inżynierów mechaników 
ze znajomością projektowania ogrzewania i wenty­
lacji, techników budowlanych ze znajomością kon­
struowania i kosztorysowania, techników elektry­
ków, techników instalacji sanitarnych, kreślarzy, 
sekretarkę, maszynistkę i gońca.

Podania z terminem możliwości rozpoczęcia pracy wraz 
z życiorysami i  odpisami dokumentów należy kierować 

na adres:
„Prozamet”  Gdańsk, ul. Podwale Przedmiejskie 30.

_________________________ 1687-K

TE A TR Y
P O LS K I — D w oje  na bu tta w  
ce g. 19.30.
W SPÓŁC ZESN Y — D rew niana 
m iska g. 19.30.
O P ER ETKA — R o xy  g . 19.15.

u
KOSM OS — G arbus g. 9, 11.15,
13.30, 16, 18.30, 21 — fran c . — 
od la t  12 — panoram iczny 
(czw a rtek  1 p ią tek ).
D E L F IN  — Z m a itw ych w s ta n le  
g. 11.30, 13.45, 16. 18.15, 20.30 — 
radź. -  od la t  18 -  ( I cześć) — 
(czw a rtek  i  p ią tek).
B A Ł T Y K  -  T a rpa ny  g. 11.10,
13.30, 15.50, 18.10. 20.30 — pal.
— od la t  16 — panoram iczny 
(czw a rtek  i  p ią tek).
P O LO N IA  — D w a j panow ie 
„ N ”  g. 16. 18.15, 20.30 — poi.
— od la t  16 — p ią te k : Zako­
cha ny  kup de l g. 10, 12, 13 — 
USA — od la t  9 -  panoram lcz 
n y ; P rze rw an y  u r lo p  g. 16, 
18.15, 20.30 — radź. — od la t 
16 — pa noram iczny.
P IO N IE R  — P rzygo dy  z du ­
chem  g. 9.45 — Lu dz ie  z po­
ciągu g. 10.45, 13, 15.15, 18.45, 
21 — p o i. — od la t  12 — A k ­
tu a lno śc i g. 17.30.
M U Z A  (P om orzany) — Urze­
czona g. 17, 19 - -  U SA — od 
la t  18.
PR O M IE Ń  — A fry k a ń s k a  k ró lo  
w a g. 16, 18, 20 — ang. — od
la t  12.
S A L A  M R N  — P raczk i *  Por­
tu g a lii g. 18.30, 21 —  fran c .
— od la t  16 — panoram iczny. 
M A R S  — D zieci c y rk u  g . 16.30,
18.30, 20.30 - -  au s tr. — od  la t 
12.
F A L A  — W yzw a n ie  g. i i ,  18, 
20 — w ł. — od la t  16.
P A ŁA C  M Ł O D Z IE Ż Y  — P ie rw  
sza le k c ja  g. 15.30, 17.30 —
b u łg . — od la t  12.
W IE D Z A  — „S te w a rd e ssy " g. 
19 — N R F  — od Jat 16.
EC H O  (K rze ko w o ) — W  świet-. 
le  neonów  g. 18, 20 — szwedz­
k i  — od la t  16.
M E W A  (Żelechow o) — N iedo­
b re  spo tka n ia  g. 18, 20 —fran c .
— od la t  16.
S w iT  (S k o lw in )  — nieczynne. 
S TY LO W E (H u ta  Szczecin) — 
C zyste n ie b o  g. 17.30, 19.30 — 
radź. — od la t  16.
SO SEN KA (Tanow o) — Korsa­
rze P a c y fik u  g. 19.30 —  radź.
— od la t  16 ( I I  część). 
Ż E G L A R Z  (Goląc ino ) — Po­
d ró ż  ba lonem  g. 16.30, 18.30. 
20.30 — fra n c . — od la t  7 — 
pa no ram iczny.
S ZM AR AG D O W E (Z d ro je ) — 
R uda J u lk a  g. 16, 18, 20 —
fra n c . — od la t  16.
P R Z Y JA Ź Ń  (Dąbie) — K orsa-

f r t  P a c y fik u  g. i * ,  50 «  »*8*.-
od la t  16 ( I I  część).
H U T N IK  (Sto łczyn ) — W ózek
— g. 18, 20 — hiszp . od la t  18. 
B A J K A  (P o lice ) — N a psa 
u ro k  g . 17, 19 — U SA — od 
la t 9.
I M A J (2yd ow ce) — T a je m n i­
cza pu de rn iczka  g . 17, 19 — 
czeski — od la t  9.
M A R ZE N IE  (WielgOWO) — 
K ró l strze lców  g. 18 — czeski
-  od la t  12.

R EPERTUAR i£ IN  -  na podsta 
w ie  in fo rm a c ji W ZK .

FO TO P LA S TY K O N  —  W oj. 
Po l. 36 — „W y p ra w a  na Spita 
be rge n" g. 10—21.

13 M U Z  — p i. Żo łn ie rza  2 — 
czynn y  od g. 11.
N O T  — W o j. Pol. 67 — czynn y  
od g. 12—23.
KSPER ANTYSTO W  — W o j. 
Pol. 88 — czynn y  od g. 19—21. 
TPPR  -  W oj. Pol. 66 -  f i lm  
radź. w  w e rs ji o ry g in a ln e j — 
„S roga kob ie ta ” .
K O N TR A S TY  — W aw rzyn iaka  
T-a — w ieczo re k  taneczny g. 
20.
P T T K  — p i. L o tn ik ó w  — ze­
b ra n ie  ko ła  „W ie rc ip ię ty ”  g. 
19.
ZU P — w y k ła d  m g r J . Borec­
k ie j „N ie co  o  typ a ch  i  f iz jo -  
gn om istyce”  g. 18; w y k ła d  m gr 
N iem ie row sk ieg o „H is to r ia  sztu 
k i  g. 18;
Z A M E K  — z c y k lu  „K s ią żka  
m iesiąca — T . R óżew icz „G łos  
a n on im a”  g. 19. 
S P Ó ŁD ZIE LC Ó W  -  W o j. Po l. 
20 — czynny od g. 15—23. 
ŁĄ C ZN O Ś C I — D w orcow a 20 
— czynn y  od g. 16—22.

m S TA M
M U ZE U M  — S ta rom łyńska  27 
— M a la rs tw o  po lsk ie , ś redn io­
w ieczna sztuka pom orska, re ­
nesansowe s tro je  książą t szcze 
c ińsk ich  g. 13—19.

W A Ł Y  CHROBREGO 3 — A r­
cheologia , w ys ta w y  m orsk ie , 
p rzy rod a  g. 13—19.

S A L A  C BW A — S tarom łyńska  
27 — w ys taw a m a la rs tw a  K r y  
s ty n y  B unsch -  G ruch a lsk ie j. 
g ra fik a  F ranc iszka Bunscha g. 
13—19.

S P Ó ŁD Z IE LC Ó W  — W o j. Po l. 
20 —  w ys taw a  m a la rs tw a  Z ie­
m o w ita  Szumana — g. 19.

w v jm iM
K L IN IK Ą  Ć T łih . D Z IEC IĘ C E J 
— U ń ii LUbełśkUsj.
I  K L IN IK A  C H IR . — U n ii  L u ­
b e lsk i« ^
P R ZY C H O D N IA  D L A  M A T K I 
I  D Z IE C K A  — św. W ojciecha 
7 — g. 19—7 rand; 
P R ZY C H O D N IĄ  IN T E R N I­
STY C ZN A  W oj. Pó l. 72 — 
g. 18—22.
P O R A D N IA  ŚW IAD O M EG O  
M A C IE R Z Y Ń S T W A  -  M. BUĆz 
ka  40—42 — czynna od godz. 
9—13. K o respondency jne  udzie­
la n ie  po rad d la  zam ie jscow ych .

PR O G RAM  S Z C Z E C IŃ S K I

14.50 — p ro g ram  d n ia , 14.55— 
uroczysta aka de m ia  z o k a z ji 
pie rw szego lo tu  w  Kosmos 
(transm . z M oskw y), 18 — f i lm  
„P rze d  skok ie m  w  Kosm os” , 
16.55 — p ro gram  d n ia , „ D z i­
s ia j” , 17.05 — dla  dz iec i s ta r­
szych „Ś m ie jm y  się z s ieb ie ” , 
17.35 — na pó łkach  ks ięgar­
sk ich , 17.45 — Polska K ro n ik ą  
F ilm o w a , 17.55— m agazyn „N ie  
ty lk o  d la  pań” , 18.30 — k o n ce rt 
la u re a tó w  ko n ku rsu  - piosenek. 
19.30 — d z ie n n ik  T V , 20 —
„F a k ty  i  p o g lą dy” , 20.35 — ko n  
c e rt es tradow y, 21.40 — os ta t­
n ie  w iadom ości, 21.45 — DO­
BR AN O C .

PR O G RAM  B E R L IŃ S K I

13.40 — f i lm  „D ro g a  ży ­
c ia  ” , 16 — w id o w isko  d la
dz ie c i od la t  12 z oka z ji p ie rw  
szej roczn icy  lo tu  G agarina , 
18.15 — „M ie szan ka  spo rtow a  ’ , 
18.45 — tys ią c  w iadom ości te ­
le w iz y jn y c h , 18.55 — pozdrow ię 
n ia  te le w iz ji dziecięce j, 19 — 
„Z ło ta  gw ia zda " (.oczn lca  lo ­
tu  w  Kosmos), 19.25 — progno­
za pogody, 19.30 — k ro n ik a , 
p rzegląd w yda rze ń , 20 — sztu­
ka  te le w izy jn a  „N o c  rozstrzy­
gn ięć” , 21.05 — „P op a trze ć  — 
po m yśle ć — ocen ić” , 21.50 — 
o sporcie , os ta tn ie  w iadom ośc i 
k ro n ik i.

m O S Z E N I A  I
I--------------

K U L T U R A L N A  osoba 
d o  dzieci od 16 do  20 po 
trzeb na . T e l. 43-825 
_ 2741-G

S TA R S ZA  In te lig e n tn a  
szuka p ra cy  ja k o  gos­
po d yn i u  sam otne j o- 
soby. B o i. K rzyw o u s te ­
go 55-1. 2697-G

S O LID N A  p a n i tio  opie 
k i  nad dz ieck iem  po po­
łu d n iu  po trzebna od za 
raz. T e le fo n  72-992 godz. 
16-18 2698-G

rru M E N E
Z Ą  D Ł U G I męża Tade­
usza R yb ick iego zam. 
Szczecin u l. K ras iń sk ie ­
go 96-8 n ie  odpow iadam  
— żona Jan ina  R yb icka  
Szczecin u l. P o tu lic ka  
gl-4 2699-0

Z  PO W O D U  cho rob y  od 
stąp ię  na dogodnych wa 
ru n ka ch  zak ład  w y ro b u  
s ia tk i og rodzen iow ej 
ko m p le tn ie  wyposażony, 
będący w  ruch u . W ia ­
dom ość te l. 32-473 godz 
12—36. 2700-G

Z A  D Ł U G I m o je j żony 
K a z im ie ry  A n tonow icz 
ram . Szczecin. Podhalan 
Ska 10 m  7 n ie  odpow ia  
dam  — M a r in  Antono­
wie®, Podhalańska 10-7.

2701-G

O D S TĄ P IĘ  lo k a l w 
Śródm ieściu (suterena) 
na da jący  się na każdą 
branżę. O fe r ty  składać 
B iu ro  Ogłoszeń p i. H o l 
du  P rusk iego 8 na n r  
313. 2702-G

W Y N A JM Ę  ba rak  na 
w arsz ta t lu b  sk ład . te l. 
70-956 od godz. 19—21.

2703-G

PR ZY JM Ę  od 1 m aja 
na le tn isko  dz iec i od 
la t  trzech z u trzym a ­
n ie m  i op ieką. Jurecz- 
kow a—Skom ie lna , B ia ła  
242, R abka 2704-.G

EBATRYMONIAÍkH
K A W A L E R  la t  29, p rzy  
s to jn y , s tu d ia , do b re  wa 
r u n k i pozna odpow ied­
n ią  pan ią  po s tu d iach  
m edycznych , te chn icz ­
n ych  lu b  s tu d iu ją cą . O- 
fe r t y  sk ładać B iu ro  O- 
głoszeń p l. H o łd u  P ru ­
skiego 8 na n r  320.

2705-P

Hfl IE RUCHOMOŚCI [
GOSPODARSTW O z za­
budo w an iem , 7 ha , zie­
m ia buraczana, oko lica  
Poznania w sze lk ie  d o ­
godności. Sprzedam  2 
pow odu s tarości. Cena 
120.000 z ł S kó ra , Poznań, 
S zp ita ln a  9 2706-P

G OSPODARSTW O 8 ha 
z e le k try fiko w a n e , łąka  
sprzedam . Łagódka , .Tę- 
d rze je w o , p -ta  s tac ja  
L n ia n o  po w . Sw iecie

2707-P

H P R I E P H 2

SAM O CH ÓD  osobow y 
„C itro e n ”  sprzedam . Gu 
m ieńce Jagodow a 6-2.

2708-G

M O T O C Y K L IŻ 49 W do 
b ry m  stan ie  sprzeda'’-. 
Pogodno, K ra ku sa  1.

2709-G

SAM O CH ÓD  z rad iem  
„M o skw icz  400”  sprze­
dam . T e le fo n  388-95

2710-C

KR O W Ę sprzedam, u l. 
K lo n o w icza  16b-l Ste- 
cyh. 2711-G

M O T O C Y K L Ju n a k  M 07 
sprzedam. K ras iń sk ieg o 
22 m 6 od godz. 37

2677-G

2 G R Z E JN IK I c.o., w a ­
lec og rodow y zaraz 

sprzedam, W ysp iańsk ie ­
go 80. 2712-G

M O TO C Y K L Jaw a 250 
o k a zy jn ie  sprzedam.
Stan do b ry . K a m ie ń  te l. 
507 2713-G

M O S K W IC Z  402 w  dob­
ry m  sta n ie  sprzedam. 
C ho c iw e l A r m ii  Czerw. 
72 te l. 87 2714-G

S IA T K I og rodzen iow e 
d o w o ln e j i lo ś c i — ro z ­
m ia ró w  ceny 25—30 zł 
1 m  k w . sprzeda je  w y ­
tw ó rn ia  S łupsk, Ja ra ­
cza, 27, te l.. 48-23.

2715-P

N O W Ą  w e s tfa lkę  i  k u ­
chenkę gazową, wagę 
kuch en ną  z c ięża rka m i, 
ra d io  P re lu d iu m  z adap 
te re m  i  szaro tkę  „T e s ­
la ”  sprzedam. M ic k ie ­
w icza  83-6 godz. 18-20 

2716-G

ŁÓ ŻE C ZK O  dziecięce z 
m ate racem , łóżko  żela­
zne z m ate racem  i  s ia t­
kę z m ate racem  sprze­
dam . W iadom ość W o j­
ska P o lsk ie go  132-2.

2738-G

SAM O CHOIJ osobowy 
m a rk i C h e vro le t de 
L u x e  s tan b . d o b ry  sprze 

dam . Szczecin O k rze i 30 
2718-G

G A R A Ż  p rze no śny na 
m o to c y k l, sam ochód 
Praga ro p n ia k  1,5 
to n y  na da jący  się na 
p a w ilo n  d la  pszczót 
sprzedam, u l. Jasna 79.

2719-G

TO W AR ZYSTW O  Krze 
w le n ia  W iedzy P ra k ­
ty c z n e j O ddzia ł w  
Szczecmie p rz y jm u je  
jeszcze

zapisy 
na kursy

— sam ochodowe
— m oto cyk low e
— row erow e.

Zap isy p iz y jm u je  se 
k re ta r ia t  p rz y  u l;. Ob- 
b ro ńcó w  S ta ling ra du  
11, te l. 383-22. O p ła ty  
w  ra ta ch. 1692-K

K IO S K  do  lo d ó w  sprze­
dam . 5-go L ip ca  4-7.

2717-G

B IU R K O , b ib lio te k ę  
sprzedam , p l. L o tn ik ó w  
2 m  4 te l. 455-84. 2740-G

E M P N O
M A S ZY N Ę  do  szycia ku  
p ię. B rod z ińsk ie go  52-2 
lu b  te le fo n  460-93.

2739-G

n O K A Ł E i

2 POKOJE, ku c h n ia , ła ­
zienka, og ród  zam ien ię 

na dw u po ko jo w e  m ie ­
szkanie w  śródm ieśc iu  
Szczec in-Zdro je  u l.W czs 
Sów 13-2. 2729-G

POKOJ,- ku ch n ia , łaz ien 
k a ; słoneczne, now e bu ­

d o w n ic tw o  zam ien ię  na 
dw u poko jow e , G rzym iń  
ska  13-9. 2730-G

M IE S Z K A N IE  lu b  dwa 
w  śródm ieśc iu  zam ien ię 
na dom ek je d n o ro d z in ­
ny . D ąb ie — Zdunow o. 
T e le fon  42-470 2731-G

M IE S Z K A N IE  2 poko je , 
ku ch n ia , łaz ienka w  W ał 
b rzych u , Psie P o le  24-1 
w  ce n tru m  na podobne 
w  Szczecinie. 2720-G

2 POKOJE, ku c h n ia , ła ­
z ien ka  i  garaż zam ien ię 
na 3 p o ko je  z kuch n ią . 
T e le fo n  388-95 2721-G

D O M E K  jed n o ro d z in n y ; 
og ród , cz te ry  p o ko je , k u  

chn ia  zam ien ię na po­
dobne śródm ieśc ie  lu b  
przedm ieście. W iado­
m ość Szczecin 10 W ie rz  
bow a 30. 2722-G

P O K O J z k u ch n ią  w  Za 
b rzu  zam ien ię na ró w ­
norzędne w  Szczecinie, 
te l. 718-66. 2723-G

DOM  je d n o ro d z in n y , he­
k ta r  ogrodu, w łasność, 
zam ien ię  na m ieszkan ie 
w  Szczecinie. M ie rzyn  
te l. 27.

SA M O TN Y , spo ko jn y , 
k u ltu r a ln y  poszuku je  po 
k o ju  sub loka to rsk ieg o  w  
śródm ieściu (n a jch ę tn ie j 
K rzyw ou s teg o , P iastów ) 
na okres p ó ł ro k u . te l 
346-05. 2725-G

M IE S Z K A N IE  dw u po ko  
jo w e  zam ien ię  na po­
dobne. O ficyn a  n ie w y ­
kluczona . Po godz. 17. 
Bogusław a 46-2 2726-G

3 PO KOJE. kuch n ia , 
łaz ie nka  zam ien ię na 
oddzie lne m ieszkania 
Te l. 396-44.

2 PO KOJE duże, z kuch 
n ią , ba lkon , garaż zam ie. 
n ię  na rów no rzęd ne w  
śródm ieściu . Szczecin. 
M azurska 44 m  9, n i  p.

2732-G

3 PO KO JE, w yg o d y , u l. 
H erbow a, zam ien ię na 
podobne. O fe r ty  sk ła ­
dać. B iu ro  Ogłoszeń, p l. 
H ołdu P rusk ie go  8 na 
n r . 312.

2728-G

1 L U B  2 POKOJE, z  kuch 
n ią. łaz ienką , c .o „ ga ra i 

ogródek na G łębok iem  
zam ienię na 2 lu b  3 po 
k o ję  z  w ygód am i w  śroć 
m ieściu. O fe r ty  składać 

B iu ro  Ogłoszeń p l. H c ł 
du P ruskiego 8 na nr 
31!. 2733-G

H G M B »
ZG U BIO N O  leg itym a c je  
studencką w yda ną  przez 
WSR w  Szczecinie na 
nazw isko W acław  Le ­
w ick i. 2734-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ję  
szkoinę na nazw isko E- 
wa Załoga. 2735-G

ZG U BIO NO  leg itym a c ję  
szkolną na nazw isko Da 
nu ta  Górzeńska. 2736-G

ZG U BIO N O  leg itym a c ją  
szkolną na nazwtskc 
A n drze j B u liń s k i.

2737-G

4 K O O R D Y N A TO R Ó W  pro d u kc ji, w ykszta łcen ie  
średnie tub wyższe budow lane, 1 te ch n ika  n o r­
m ow an ia , w yksz ta łce n ie  średnie i  p ra k ty k a , 
1 te chn ika  BH P z p ra k ty k ą , i  te ch n ika  lu b  m a j 
s tra  w od.-kan . do roz liczeń budów h y d ra u lic z ­
nych , 1 re w ide n ta , 1 in s tru k to ra  finansow ego, 
w ykszta łce n ie  średnie 1 p ra k tyka , 30 e le k tro ­
m on terów , t  k ie ro w n ik a  na ko lo n ie  w K o lsku , 
pow. Choszczno, 4 w ychow aw ców  w y k w a li f ik o ­
w anych, I  In ten de nta , t  kucharkę , 3 pomoce 
kuchenne , 1 sprzą taczkę za tru d n i P rzeds ięb ior­
s tw o Budow lano -M ontażow e , Szczecin, n llca  
“K o lu m b a  N r  5». W a ru n k i pracy i  p ła cy  do omó 
w ie a ia  w  S e kc ji K a d r, 1874-Ki

rlJjRACOWRIlCY 1
>—

STARSZEGO ekonom istę  do S e kc ji Zaopatrze­
n ia  i  pa lacza c. o. z a t ru d n i n a tych m ia s t Szcze­
c ińska  W y tw ó rn ia  F a rb  1 L a k ie ró w  Szczecin 
u l. K u jo ta  9. W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do  om ó­
w ie n ia  na m ie jscu . 1691-K

6 C IE Ś L I, 10 ty n k a rz y , 20 ro b o tn ik ó w , 6 hy ­
d ra u lik ó w , 4 zdu nó w , 2 e le k try k ó w  za tru d n i 
Szczecińskie P rzeds ięb iors tw o B u do w n ic tw a  
M ie jsk ie go  N r  2 w  Szczecinie. Zgłaszać się na­
leży  w  p o k o ju  n r  120-e. 1690-K

2 PR A C O W N IK Ó W  z  w yksz ta łce n ie m  techn icz­
n y m  na  s ta no w iska : k ie ro w n ik a  s to la rn i l  ka l- 
ku la to ra -ro z lic ze n io w ca  ro b ó t b u do w lan ych , 
1 zaopa trzen iow ca b ra nży  bu do w lan e j, 1 te ch­
n ik a  B H P , 2 e le k try k ó w -m o n te ró w , 5 ro b o tn i 
k ó w  n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  z a t ru d n i na tych ­
m ia s t Zarząd S p ó łd z ie ln i „O drod zen ie ” . Wa­
ru n k i do uzgodnienia na  m ie jscu . Zgłoszenia 
Szczecin u l. Ż u b ró w  1. 1688-K

G ŁÓW NEGO energ e tyka  do D z ia łu  Techniczne­
go, w ym agane w yksz ta łce n ie  wyższe i  p ra k y tk a  
oraz księgową(ego) do  D zia łu  Księgowości, w y ­
m agane w yksz ta łce n ie  średnie p lu s  p ra k ty k a , 
z a tru d n i od zaraz P rzed s ięb iors tw o P o łow ów  Da 
leko m o rsk ie h  i  U sług R yba ck ich  „ G r y f ”  w  Szcze 
c in ie . W a ru n k i za tru d n ie n ia  i  p łac do om ó w ie ­
n ia  w  D y re k c ji P rzeds ięb iors tw a, W a ły  C hro ­
brego 1, p o k ó j 72, I  p ię tro . I661-K

K IE R O W N IC Z K Ę  adm in is tracy jno -g osp od arczą  
do D om u M aryna rza , wym agane m in im u m  śre­
d n ie  w yksz ta łce n ie  i p ra k ty k a  ho te la rska , za­
tru d n i na tych m ia s t Polska 2e g luga M orska. 
K a n d y d a tk i w in n y  zgłaszać ¿lę bezpośrednio 
u  k ie ro w n ika  D om u M aryna rza , W ojska Pol­
skiego 107 — 109. 1660-K

D EK O R A TO R A , w ym agane ukończone L iceum  
S z tuk  P lastycznych lu b  p ra k ty k a , z a tru d n i na ­
tych m ia s t M ie js k i H ande l D e ta liczny O buw iem , 
G a la nterią  w Szczecinie. W ynagrodzen ie  I 400 — 
1.700 zt. Zgłoszen ia : M H D  O b u w ie ra -u .ia n te r ią  
w  Szczecinie, u l. D w orcow a  la . 1563-K

K IE R O W N IK A (C Z K Ę j sklepu ze ś redn im  w y ­
kszta łceniem  zaw odow ym  oraa m in im u m  4-!et> 
n ią  p ra k ty k ą  w  ha nd lu  w  b ra n ży  spożywczej, 
sprzedawców w y k w a lif ik o w a n y c h . ro b o tn ika  
m agazynowego z a tru d n i Dam H an d lo w y  „ D e l i ­
katesy”  w  Szczecinie. Zgłoszen ia osobiste A le ja  
W ojska P o lskiego 52. 1664-K

STA RS ZĄ księgową z a tru d n i na tych m ia s t „C e n- 
trostaP* R e jo no w y O ddzia ł w  Szczecinie, u lica  
G órnośląską N r  U  — 14. te l ea*-M.

P IĄ T E #

10 -  k ro n ik a , i0.?5 -  „C ó  w *  
b i je  g o d z in a ” , 10.55 — a u d y c jo  
na uko w a, .11.40 — te s t. 13.30 
f i lm  „K a p ita n  zosta je na s ta t­
k u ” , 16 — w id o w isko  d la  dz ie ­
c i od la t fi ,*Nasza klasa — tó  
je s t k lasa ". A8 — u n iw e rs y te t 
T V  „M a te m a l\vka ” , 18.45 —' 
o m ó w ie n ić  p n Ą jra iń u , 18.50 —• 
pó zd ro w ie n ia  tUKewizjl dz iec ię­
ce j. 19.45 — k ro n ik a , p rzegląd 
w yda rze ń , 20.10 — tra n sm is ja  
z zachodniego S tud ia  te le w iz y j 
nego, 20.15 — m is trzo s tw a  NR D  
w  bó ks ie ; os ta tn ie  w iad om ośc i 
k ro n ik i.

W IA D O M O Ś C I: 16. H M .  23.HJ

S ZC ZE C IN ; 16.ÓfT -  „10 ifn jn u t 
na organach k in o w y c h ”  16.15
— „K a m ie ń  o b razy ” , 16.85 — 
kw a d ra n s  p iosenek, 36.50 — 
dysku s ja  „ K ó łk o  i  w ie ś ", 1?.10
—  z p iosenką przez ś w ia t, 17.30
—  przegląd ak tua ln ośc i W y­
brzeża, 17.50 — „N ie  samą p ra ­
cą», 18 — m u zyka  i  re k la m y*

W A R S Z A W A : 14 — „T a n ie c  I  
p io se tłka ” , 14.50 — publicysty-« 
ka miSgdzynańodowa. 15 — m e­
lo d ie  pó łno cną , 18.30 — tran s­
m is ja  laoncertu lau re a tów  k o n  
k u rsu  p iosenkarsk iego, 19.25 —■ 
m uzyka  i  ak tua ln ośc i, 19.45 — 
d.c. k o n o e rtu , 21 *— z k ra ju  I  
ze św ia ta , 21.40 — .ka le jdoskop 
k u ltu ra ln y , 22.10 — m uzyka  ka 
m era ln a , 22.S0 — en cyk lop ed ia  
jazzu , 23.20 — m u zyka  tanecz-

C H O JN A (Ju trzen ka ) S w ia - 
de c tw o  urodzen ia  — USA 
CHO SZC ZNO  (Znicz) — L u d z i*  
na m oście — radź.
B A R L IN E K  (S to lica ) — T e re s * 
R aq u in  — f r .
ŚW IN O U JŚ C IE  (P om orzan in )
—  M atka  Joanna od A n io łó w
— po i.
Ś W IN O U JŚ C IE  (R ybak) «■* 
W o jna  i  p o k ó j — U SA. 
S T A R G A R D  (Ina ) — D ziew czy­
nka z p ro w in c ji — USA. 
o f jB N O  (P rzedw iośnie) — P ięć 
łua»ek — N R D
G R Y F IC E  (C a píto l) — N óż  W 
w od£ ’ e — po i.
G r y f i n o  (G ry f)  — Czyste n i *  
bo — ip d z .
NOW OC ÍAR D  (O rze ł) — S ko k
0  św ic ie  — radź.
P Ł O T Y  ¿Jedność) — O gnio­
m is trz  K a le ń  —  po i.
RESKO (G w iazda ) — K a ta s tro -

P y r z y c ! ’ (R d b o tn ik ) — K o ­
cham  c ię  życie — radź. 
PE ŁC ZY C E  (S w ft)  — N orm an­
d ia  — N iem en —• ra d z .-fr . 
S T A R G A R D  (D a r) — K o m e - 
d ia n ty  «— po i.
W ĘG O R ZYN O  (ś w ia to w id )  - *  
S io s try  (ca. I I )  — radź. 
W O L IN  (Tęcza) — P rze c iw kd  
bogom  — po i.
t r z e b i e ż  (Z a lew ) — Ś m iech 
zab ro n io n y  — WRF 
T R Z E B IA T Ó W  ¿M orskie OkoJ
— W y ro k  — po i.
G O LE N IÓ W  (W is ła ) — D o tkn lę  
c ie  no cy  — po i.
K A M IE Ń  (F rega ta) —  K ło p o t#  
z m iło śc ią  — N R D  
L IP IA N Y  (W iedza) — D ró g *  
na zachód — poi.
ŁO B E Z  (Rega) — N a fta  — poL 
M IĘ D Z Y Z D R O JE  (S łow ian in )
— T u  ra d io  G liw ic e  — NR D  
W AR SZO W  (V iñe ta) — P ra w *
1 bezp ra w ie  —  ang.
C H O C IW E L (G ru n w a ld ) -e  
15.10 do Y u m y  — U SA

Nowe władze PZITB

Honorowe
odznaki
dla aktywistów

O D B Y ŁO  się w a ln e  ze b r*  
n ie  spraw ozdaw czo-w ybor­
cze cz łonków  O ddzia łu  
Szczecińskiego P Z IT B , na 
k tó ry m  ustępu jący zarząd 
z ło ży ł spraw ozdanie z *  
sw e j dzia ła lności.

W  im ie n iu  Zarządu G łów ­
nego P Z IT B  wręczono hono 
row e odznak i na jb a rd z ie j ak  
ty w n y m  cz łonkom  Oddzia­
łu . Z ło te  — o trz y m a li: m g r  
inż . W . D Z IE K O N S K I. inż» 
F . SK AR C IS ZE W S K I, e re b r 
ne : m gr inż . H . PR IE B E , 
m g r inż. M . KO SSE C K I, A . 
JA B Ł O Ń S K I. Tl. K R Ó L A K . 
K . W O LT M A N , W. W AC - 
Ł A W IK , m g r inż . A . DO- 
BRUS, m g r inż . J .  S K W A ­
R EK.

W  sk ład  now o w ybran eg o  
zarządu w esz li: m gr inż . 
H . PR IE BE ja k o  p rze w o dn i­
czący oraz doc. d r  A . R A ­
D Z IK O W S K I, inż. L . M A L ­
C ZEW SKA , inż . St. M IŁ O - 
S Z E W S K I. m g r in ż ; Cz. 
M LE C ZK O , ...g r  inż . A , 
M IE L N IK  oraz inż . S K AR ­
C IS ZE W S K I. (B)

K.TO OSZCZĘDZA 
lUCHOTANIt CHODZI-



Nr 8Y (5507)’

ZGODNIE * uchwalam! 
|F III Plenum PZPR podję­
tym i przed rokiem i uchwa­
łami nr 239 i 240 Rady M i­
nistrów z dnia 14 Upca 1961 
r .  ora* podjętymi na tej za­
sadzie uchwałami Prezydium 
MRN z dnia 1 sierpnia ub.r. 
•— dokonana została w na­
szym mieście weryfikacja 
,W5zystkich czekających na 
załatwienie wniosków o przy 
dział mieszkań, złożonych 
w  latach ubiegłych i na­
pływających bieżąco. Jako 
ostateczny termin składania 
Wniosków do weryfikacji u- 
stalono dzieci 31 stycznia 
1962 r. W przebiegu tej o- 
gromnej pracy referaty kwa­
terunkowe prezydiów dzielni 
cowych rad narodowych w 
Szczecinie wydały obywate­
lom łącznie 11919 nowych 
formularzy weryfikacyjnych.

Z te j liczby zainteresowani 
zwrócili do referatów kwa­
terunkowych bądź do wy­
działu spraw lokalowych w 
Prezydium MRN łącznie 
9192 wnioski — a więc wy­
cofało się z dalszego ubiega­
nia o mieszkanie 2 727 osób. 
Od października 1961 r. do 
połowy lutego br. tzw. „tró jk i 
społeczne” sprawdziły sytua­
cję mieszkaniową wnioskodaw 
ców i zaopiniowały pozytyw­
nie 8 126 wniosków. Odpadło 
więc dalszych 1066 wnios­
ków. jako nie odpowiadają­
cych nowym kryteriom poli­
tyk i mieszkaniowej.

W  czasie Od p a źdz ie rn ik#  ub . r .  
do  c h w ili obecnej dz ia ł#  K o m i­
s ja  P rzydz ia łu  M ieszkań przy  
P rezyd ium  M R N . 7-osobowy o r ­
gan spo łeczny, po w o ła ny  przez 
P rezyd ium  na  m ocy w spom n ia­
n ych  na w stęp ie  uch w a ł Rady 
M in is tró w . W  sk ła d  K o m is ji w cho 
•Iza : przew odn iczący 1 zastępca 
przewodn iczącego P rezyd ium  
M R N , prze ds ta w ic ie l S e kre ta ria tu

Z. M itkiew icz — wfceprzew. Prezydium MRN

0 planie przydziału
M IE S ZK A Ń

w  latach 1962-1965
K M  PZPR, przew odn iczący 
W K Z Z  i  p rze ds ta w ic ie le  na jpo ­
w ażn ie jszych o rg an iza c ji zw iąz­
k ó w  zaw odow ych oraz przewod­
niczący p re zyd iu m  na jw iększe j 
dz ie ln icow e j rad y  narodow ej 
Szczecin — Śródm ieście. Jest to  
w ięc  zespół lud z i gw a ra n tu jący  
w n ik liw e  i bezstronne ro z p a try ­
w a n ie  prze dk ład an ych  w n io sków , 
przede w szys tk im  je d n a k  gw a­
ra n c ję  ta ką  da je  koleg ia lność 
p ra cy  K o m is ji i  rów ność g łosów  
w szys tk ich  je j  cz łon ków .

Od c h w il i  je j  pow ołan ia  do
końca ub . r .  K o m is ja  p rzyd z ia łu  
M ieszkań od by ła  U  posiedzeń, 
decydu jąc o in d y w id u a ln y m  p rz y ­
dz ia le  m ieszkań w  no w ym  bu ­
d o w n ic tw ie  m ie jsk im  zap lanow a­
n ym  na 1961 r .  oraz w  z w a ln ia ­
ją cych  s ię  loka lach  w  s ta ry m  
bu d o w n ic tw ie . Od lu te go  b r .  p re ­
zyd ia  dz ie ln ico w ych  rad narodo­
w y c h  i w yd z ia ł spraw  loka low ych  
p rz y s tą p iły  — zgodn ie z posta­
n o w ie n ia m i R ady M in is tró w  — 
do  opracow ania  p la nu  p rzyd z ia łu  
m ieszkań na  la ta  1862—63, op ie ­
ra ją c  s ię  na p la n ie  p ię c io le tn im  
m ie jsk ie go  bu d o w n ic tw a  m iesz­
kan iow e go  i  na p rze w id yw a n ym  
z ru ch u  lud no śc i uzysku miesz­
k a ń  i  izb  w  s ta rym  bu do w nic­
tw ie  — w  zestaw ien iu  z  oczeku­
ją c y m i d e cyz ji K o m is ji P rzyd z ia ­
łu  M ieszkań zw ery fiko w a n ym  i 
w n io skam i. T o  tru d n e , bardzo 
pracoch łonne i  odpow iedzia lne 
zadanie zako ńczy ły  w spom niane 
o rg an y  z opóźn ien iem , to  Jest w

d ru g ie j po łow ie  m arca br., pod­
czas gd y  zakreś lony p ie rw o tn ie  
te rm in  zak ła da ł sporządzenie 
p ro je k tu  p la nu  do  15 lu te g o  b r. 
D otrzym an ie  tego te rm in u  okaza­
ło  się jednsfc  n ie m o ż liw e  s  po­
w odu og rom u p ra cy, ja k ie g o  w y . 
m agało z a k w a lif ik o w a n ie  o k . 8 OM 
w n io sków  i  szczupłości obsady 
w yd z ia łu  sp ra w  loka lo w ych .

OBEC NIE Koanisj a P rzydz ia  ł u . 
M ieszkań, po  od byc iu  szeregu 
całodz iennych posiedzeń, t rw a ją ­
cych n ie je d n o k ro tn ie  do późnych 
godzin nocnych , u s ta liła  p ian 
p rzyd z ia łó w  d o  koń ca  bieżącej 
p ię c io la tk i. A n a liz u ją c  ko le jn o  
pozyc je  p ro je k tu  p la n u , k o n fro n ­
tu ją c  Je z  p rze dk ład an ym i w n io ­
skam i I do ko n u ją c  w ie lu  zm ian 
i  przesunięć — K o m is ja  u s ta liła  
następu jący p la n :

W  ro k u  1982 — z a ła tw ić  TR
z w e ry fiko w a n e  w n io s k i, p rz y ­
dz ie la jąc  « 2  m ieszkań z 
now ego bu d o w n ic tw a , 359 ee 
starego, łączn ie  1832 izby .

W  ro k u  1953 — 900 w n iosków , 
w  ty m  460 m ieszkań a nowego 
bu do w n ic tw a , 440 ze sta rego, 
łączn ie 2100 izb .

W  ro k n  1954 —  1100 w n io sków , 
800 m ieszkań r. now ego bud., 
300 ze sta rego , łączn ie  3 150 Izb.

W  ro k n  1965 — 1 300 w n io ­
sków , 850 m ieszkań z  now ego 
bud., ISO ze sta rego, łączn i« 
3 500 Wb.

Ogółem  d o  końca p ię c io la tk i 
będą w ię c  rozdzie lono 2 522 
m ieszkan ia z now ego bud., i  549 
ze sta rego , razem  10 562 izb y . 
Z a ła tw io n o  będą zatem  4 062 
w n io s k i n a  zw e ry fiko w a n ych  
8 126.

Decyzje Komisji Przy Aria­
lu Mieszkań są ostateczne I 
nie podlegają trybowi ode 
wolawczemu.

Jako kryteria przydziału
przy decyzjach Komisji by­
ły  brane pod uwagę nastę­
pujące okoliczności: zamiesz­
kiwanie pr2ez wnioskodaw­
ców w warunkach szczegól­
nie uciążliwych lub nie­
mieszkalnych (typową stry­
chy, piwnice, mieszkania do 
rozbiórki, pomieszczenia u- 
żytkowe i gospodarcze, nad­
mierne przegęszczenie loka­
lu poniżej normy sanitarnej, 
tj. 5 metrów kw. na osobę), 
stan zdrowia ubiegającego 
się lub jego rodziny, długo­
trwałość ubiegania się o 
przydział, szczególna przy­
datność wnioskodawcy dla

potrzeb zakładu pracy lub 
zadań ważnych społecznie 
bądź politycznie. Nie u- 
względniono jako okoliczno­
ści decydującej .o przydzia­
le: „współzamieszkania w 
jednym lokalu z innymi na­
jemcami, sublokatorstwa, za­
gęszczenia w granicach 5—7 
m kw. na osobę, bądź in­
nych okoliczności wskazują­
cych, iż wnioskodawca 
chciałby poprawić sohie 
znośne jako tako warunki 
mieszkaniowe. Odrzucano 
również wnioski wówczas, 
gdy _ łączny zarobek ubiega­
jącej się rodziny przekraczał 
1 500 zł na osobę bądź utrzy­
mywał się około tego limitu.

MIMO to pozostały do za­
łatwienia w następnej pię- 
ciolatee 4 064 wnioski, w za­
sadzie nie odrzucone przy 
wstępnej kwalifikacji przez 
„tró jk i społeczne" i prezydia 
dzielnicowych rad.

Jrnicnne wykazy przydzia­
łów na lata 1962 i 1963 we­
dług podziału na dzielnice 
będą sukcesywnie ogłaszane 
w prasie szczecińskiej, pu­
blikowane w prezydiach 
dzielnicowych rad, a ponad­
to każdy obywatel będzie 
pisemnie zawiadomiony o 
decyzji Komisji w jego spra­
wie. Jeśli w ciągu 14 dni od 
opublikowania nie wpłynie 
do Komisji uzasadniony 
sprzeciw ze strony zaintere­
sowanych osób łub organiza­
cji, ze wskazaniem dlaczego 
ten czy inny imienny przy­
dział jest niesłuszny i że po­
dano Komisji do wniosku 
dane nieprawdziwe — wy­
kazane przydziały uprawo­
mocnią sic i będą sukcesyw­
nie realizowane w przewi­
dzianych do załatwienia la-

KURIEK w  STRONA 5

fach przez dzielnicowe orga­
na kwaterunkowe.

ZD A JE M Y  Sótoie sprawę z tego, 
i i  se tk i osób, se tk i ro d z in  odejdą 
od arkuszy w y  ka ro w ych  z  uczu­
ciem  żalu I zaw odu, że w n io sk i 
ich  n ie  zna laz ły  uw zg lędnien i#. 
N ie  m oże być jednak, inacze j. 
R ozum iem y w  pe łn i lu d z i miesz­
ka ją cych  ciasno, w  loka lach n ie ­
z b y t w ygo dn ych 1 n ie  wyposażo­
nych na leżycie w  to  w szystko , 
co może dać nowoczesna te chn i­
ka bu do w nic tw a m ieazkńniowegoj 
lud z i w spó łży ją cych  z  In n y m i ro ­
dz in am i w  jed nym , d u żym  loka ­
lu , skazanych na w spó łuży tko ­
w an ie ku ch n i i In nych  urządzeń 
i na w yn ika ją ce  stąd , jakże czę­
sto  n ie s te ty , n iepo rozum ien ia  i  
u ta rczk i — iż  dom agają * ię  c n i 
sam odzielnego, lepszego m ieszka­
n ia . Lecz, aby za ła tw ić  te  — pa  
lu d zku  b io rą c — słuszne postu­
la ty , m us ie libyśm y dysponow ać 
trz y k ro tn ie  w iększą ilośc ią  bu ­
dow anych m ieszkań, co w  obec­
ne j p ięc io la toe  n i«  je s t m ożliw e .

D latego też w ypada zakończyć 
serdecznym  apelem  do  w szyst­
k ic h  m ieszkańców  Szczecina, 
k tó ry c h  nadz ie je  na ry c h ły , no­
w y  p rzyd z ia ł zostały zaw iedz io­
ne; ab y  z ro zu m ie li niepodobień­
s tw o  za ła tw ien ia  w szys tk ich  
spra w  w  je d n y m  ro k u , a na w e t 
w  te j p ię c io la tce ; ab y  u z b ro il i 
aię w  c ie rp liw ość  I  s ta ra li się 
urządz ić  w  gpoęób po zw ala jący 
na  dalsze oczek iw an ie w  w a ru n ­
kach m oż liw ie  na jznośnie jszych 
bądź s ta ra li s ię  uzyskać p rzyd z ia ł 
w  b u do w n ic tw ie  zak ładow ym  lu b  
spó łdzie lczym .

TYLKO przy wzajemnym 
zrozumieniu, zaufaniu I rze­
telności zdołamy wspólnie 
rozwiązać trudny problem 
mieszkaniowy w  Szczucinie.

W Y K A Z
rodzin zakwalifikowanych do przydziału 

mieszka A na 1962 r. Prezydium Dzielnicowej 
Rady Narodowej Szczecin-Dąbie_____

Lp. Nr Miejsce Zajmowane
wnio- Nazwisko i  imię Adres zamieszkania pracy pomieszczę-
sku zawód nie

1 037 Filus Stanisław Jaracza 1 Dziel- Bibl. niemiesz­

Żaglowa 2
bibliotekarz kalne

2 824 Pawlak Zbigniew LP2 budynek
szkutnik do rozbiórka

3 695 Lewicka Gertruda 

Giezek WładysłaW

Granitowa 8/2 

Rymarska 54/2

SZWS
fizyczna u

4 1058 SZWS
ślusarz *

5 265 Chrząszcz Jan Zamiejska 18/8 SPBM-1
hydraulik suterena

6 446 Zatwardnicki Kazim. Rumuńska 14 Wytw. Pasz praegęsz-
fizyczny czone

1 317 Maćkowiak Jan Skalista 11/3 

Rymarska 46/3

SZWS
fizyczny

Hot. Robotn.

8 110 Walota Maria Szk. Podst. niemiesz­

Lewinowski Władysł. Lisia 8/i
nauczyciel kalne

9 969 Sp. Szewska przegęsz-
szewc czone

10 488 Walewicz Jadwiga Rymarska 88/3 SZWS subloka­
przewijaczka torskie

11 494 Kowalik Jan Rymarska 88/3 Urz. Celny subloka­
celnik torskie

12 478 Trzyma Adolf Sieradzka 14/1 SZWS
ślusarz suterena

13 373 Karwacki Leon Krzemienna 37/2 SPBP przegęsz«
majster czone

14 196 Radecki Gerard Gryfińska 128/9 PZMłyn.
młynarz poddasze

15 67 Pintal Jan B. Chłopskich 10/4a PKP przegęsz-

A. Polskiej 27/3
robotnik czone

16 278 Oleksy Tadeusz ZPS
dźwigowy

subloka­
torskie

17 959 Gnietecki Witold Hodowlana 10 

Anieli Krzywoń 16/4

PKP
robotnik

budynek18 08 Skowroński Jan WPRB
szewc do rozbiórki

19 104 Frączak Ryszard Przód. Pracy 107/1 ZPS subloka­
traktora. torskie

20 215 Wydrzyński Władysł, Rymarska 97 SZWS
fizyczny chlew

21 296 Kuta Stanisław: Chłopska 33a/2 SZPTer. subloka­
składacz torskie

22 342 Chmiel Irena Przód. Pracy 79/3 SZWS subloka­
fizyczna torskie

23 405 Kotowicz Julian Gryfińska 17a WZGS
mechanik

24 484 Guzierowicz Roman Rymarska 95/4 SZWS przegęsz-

Chromowa 3
namiarowy czone

25 303 Sztuk Stanisław PRK nr 10
betoniarz suterena

26 443 Pisowacki Franciszek Rumuńska 42 W'ZGS przegesz-
fizyczny czone

27 716 Piotrowski Eugeniusz Gryfińska 66 SPBP subloka­
murarz ! ' torskie

28 598 (gazałka Bolesł. Chromowa 4/5 SZWS
odbieraczka suterena

29 53 Lęga Józef Piwna 7/5 Szczec. Stoczn. przegęsz-

30

31

288

315

Krzemienna 34/1
Rem.—-spawacz 
SFSO

czone
Prądziński Grzegorz 

Kanabus Marek Lekarska 1/1 _

palacz

WPRWM
■

subloka- j
inżynier , j iorskie .

Lp. Kr 
wnio­
sku

Nazwisko i imię Adres zamieszkania
Miejsce
pracy
zawód

Zajmowane
pomieszcze­

nie

Rumuńska 14 — barak

Warmińska 3/2 - orzeczenie
MKL

Gryfińska 130/1 PKP przegęsz-
kasjerka bil. czone

Granitowa 8 SZNFos. budynek
przewijaczka do rozbiórki

A. Krzywoń 16.2 7ara. Portu
fizyczna £

Motorowa 1/29 SZWS
fizyczna hotel rob

Piwna 5/3 WPto przegęsz-
fizyczna czone

Dziennikarska 39 PZSpec.
portierka wspólne

Prjod. Pracy 113/9 SZWS
odbieraczka suterena

A. Krzywoń 16/1 ZZM przegęsz-
fizyczna czone

Rymarska 96/1 SZWS subloka-
fizyczny Iorskie

Granitowa 8/1 SZWS budynek
odbieraczka do rozbiórk

Granitowa 8/1 GUM
elektromonh h

Granitowa 8/1 SZWS
księgowa 'K

Pstrowskiego la SZWS
fizyczna suterena

Wiślana 4/3 Szp. Qru£L
Zdunowo subloka
praczka torskie

Tczewska 46/2 Zakł. Szkut. przegęsi
LPŻ—stolarz czone

Srebrna 47/1 SZWS subloka
ślusarz. torskie

Szybowcowa 1/4 SzCz. Żarz. Apt budynek
portier do rozbiór*

Marmurowa 22/3 SZWS
robotnik strych

Metalowa 30/1 R. U. Tel.
monter służbowe

Krzemienna 34/4 stołówka przegęsz-
kucharka czone

Miechowska 5/1 PPDiUR
• fizyczny suterena

Marmurowa 18a DZBM przegęsz-
spawacz czone

A. Krzywoń 16 “ budynek 
do rozbiórk*

Wa • **

Szlamowa 5/i orzeczenie
MKL

Winogronowa 6/2 SPBP or leczenie
fizyczny MKL

Pat. Chłopskich 11/1 PKP budvnek
robotnik do rozbiórk'

Konińska 24/1' ZPS2 przegęsz-
robotnik czone

Szybowcowa 21/3 rencista poddasze

b.w.

b.w.

34 082

35 839

36 398

37 790

38 187

39 83

40 239

41 633

42 683

43 809

44 338

45 340

46 412

47 45

Krzywdą Franciszek 

Flucik Antoni 

Antosz Teresa 

Mikołąjezuk Karolina 

Kwiatkowska Wąleria 

Piwowarczyk Józefa 

świstek Krystyna 

Zdanowska Eugenia 

Ducką Helena 

Zielińska Maria 

Kupiś Wincenty 

Grzelak Czesława 

Kozakiewicz Eug. 

świerczyński Jaa 

Kołodziej Franciszka 

Stawicka Czesława

48 315 Mokrogulski Mieczy?!.

49 124 Kielnorowski Kaz.

50 113 Gapiński Ignacy

51 131 Jędrzejczyk Wacław

52 354 Zdankiewicz Kadm

53 472 Jończyk Zofia

54 350 Wróbel Franciszek

55 976 Machaj Stanisław

56 b.w. Rudnowska Waleń

57 b.w. Łowicka Gertruda

58 b.w. Korowaj Józef

59 738 Odej Stefan

60 866 Nowak Bogu?ław

61 725 Ciostek Józef

62 132 Lutowski Maksym.

63 413 Kamiński Ireneus>

64 357 Pałęga Władysław

65 936 Szulga Aleksander

65 # .Palka Ja«

Chłopska 59/3 

Sam. Chłopskiej 3/2 

Kostrzyńska 13/2 

B. Chłopskich 115/2

SUM
umysłowy
PKP
fizyczny
Za W Zboź.
fizyczny
Ochr. Mienia
.strażnik

przegęsz-
czone
niemiesz­
kalne
przegęfz-
czone
niemiesz­
kalne



W Y K A Z
przydziału mieszkań na 1962 r. 

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej N/Odrą

Lp. Nr • Miejsce Zajmowane
wnio- Nazwisk© i imię Adres zamieszkania pracy pomieszczę-
sku zawód nie

Łp. Nr
wnio­
sku

Nazwisko 1 im i* Adres zamieszkania
Miejsce
pracy
zawód

X 05 Biadoń Leogj Podmokła 8/8

1 'W Amilusik Micha! Robotnicza I  m. 8

3 168 Górecki Józef Robotnicza 1/5

4 178 Palonki Ferdynand Robotniczi 1/8

5 135 Grajewski Henryk Strsałowski 28/7

6 662 Kę*ik Franciszek
205 Kęsik Wiktor Robotnicza 171

1 138 Jurko Lu ej ad Strzałowska 28/5

8 512 śledź Eugenii Sosnowa 7/|

9 294 Panasiuk Stefanii Wierzbowa l l / f

10 584 Nowik Jerzy 
a
'Janowski Romuald 
J

Nehringa 39/8

11 M Zagłoby 15/1

12 369 Długołęcka Helen! Karnowska 10/f

18 82 Żebrowski Sylwester Żelazna 5/1

14 173 ¡Sakowska Krystyn! Stołczyńska 63/1

15 467 Mardszewski Franc, Długa 11/8
16 574 Piaskowski WładysŁ Łucznicza' 10/1

l f 38 Chrebelski Józef Strzałowska 4/3
18 203 Karpiński Danie! Lipowa 13/19

«> 811 Więckowski Edmund Ziemowita 1/2
20 743 Kozłowski Stanisław Żabi, M il

21 259 Sip Dominik Światowida 80b/3 1 ■-J

22 718 Goeławsk! Wacław Cienista' 7H

28 47 Stasiński Stanisław Kościelni 16/6

24 37 Czerniawski Z bigą, Krańcowa 8/1

25 46 Klucznik Juliarf Poznańska 9/2
26 703 Wnukowski Bolesław Górna 2/2

27 150 Snopek Franciszek Grzymińska 31/19

28 79 Hutnik Jad Eubeekiego 24/8

28 12 Celepa Tadeusz Kamienna 2/2

30 465 Gajżewsk! Miecz. Sarni! 10/2

31 939 Andrzejczak Józef Eubeekiego 12/1

32 1103 Erbreder Anastazja Dąbrówki 8/15

33 924 Leśnicka Stefania światowida 90/14

34 1149 Bieszke Władysław Nad Odrą 24/4

35 1259 Hyjek Władysław Zagłoby 33/i

36 98 Masłowski Dominik Perlista 41/2

37 264 Kamiński Edmund Lubeckiegó 10/4

38 109 Sawiniec Edward Stalmacha 12/9

39 281 Cichy Józef światowida 68/9

40 679 Kniaziewicz Franc. Szosa Polska 26/2

41 £49 Małecki Jan Stołczyńska' 120/1

42 238 Małolepszy Bernard Lipowa 13/2

43 43 Budzyński Miecz, Światowida 89/f

44 683 Majchrzak Hieronim Światowida 60/4

45 91 Piotrowski Bolesław Rostocka 66

46 511 Dzikowski Czesław Wycieczkowa 1/4

47 361 Piątek Józef Gościsława 23

48 65 Powalajew Aleksahd. Światowida 6

49 632 Szymański Mieczysł. Łączna 4/1

50 167 Rutkowski Brunon Robotnicza 1/7

31 159 Wachowska Alfreda Robotnicza 1/2

52 161 Dziuba Wacław Robotnicza 1/10

53 153 Mazurek Zofia Robotnicza 1/12

54 155 Szulborska Stefania Robotnicza 1/9

Zajmowane
pomieszcze­

nie

Fabr. Farb' 
i  Lakier, 
robotnik

Dom 
do rozbiórki

Z.P.S. Dom Ognisko nr 37 do rozbiórki
robotnik* do rozbiórki robotnica
Rejon Dom 61 176 Pawłowski Franc, Podmokła 8/1 Stocznia ma
Dróg Wodn. do rozbiórki Szczecińska Dom
ślusarz ślusarz do rozbiórki
Stocznia' 62 459 Sieredziński Walenty Robotnicza 10/1 rencista 1 Dom
Szczecińska Dorrt do rozbiórki
robotnik do rozbiórki 63 158 Nabielec Franciszek Robotnicza 1/4 St. Szczecińska
S.P.B.P. Remontowa Dom
operator n lemiesza

Mikeska Jan
ślusarz do rozbiórki

renta kalne 84 735 Grzymińska 17/10 rencista Orzeczenie
P.R.Cz. I P, Dom sądowe
ślusarz do rozbiórki 65 18 Rębacka Władysława Konarskiego 12/1 F.C. i Cz.
M.S.O. i  M. Dom „Gryf*
strażnik do rozbiórki

Marczak Janina'
robotnica przegęszcz.

M.P.K. przegęsz- 66 92 Lipowa 25 Przedszkole niemiesz­
konduktorka czone robotnica kalne
Szpital Miejski przegęsz- 67 40 Myślicki Zygfryd Cienista 7/3 W.P. Geod.
pom. kuch. czone

Wojciechowska Hel.
pomiarowy przegęszcz.

S.Z.N.F. przegęsz- 68 214 Hoża 6 Szkoła Met. niemiesz­
robotnik czone robotnica kalne
Stocznia 69 464 Halko Jadwiga Żelazowa 7/2 Urz. Poczt, nr 5
Szczecińska przegęsz-

Machura Mieczysław
rioręczycielka przegęszCŁ

brygadzista czone 70 517 Stołczyńska 160/2 Pap. Skolwiń Hotel
P.S.S. przegęsz«

Żakowska Sabin!
tokarz Robotniczy

sprzedaW. czone 71 588 Lubeckiegó 2/15 Szpital Miejski
Szkoła przegęsz-«

Wirstak Anna
pielęgniarka przegęszcz.

nauczyciel czone 72 612 Dębogórska 10/10 Fabr. Czek.
M.P.R. 8 przegęsz*

Krzeminowska Irena
robotnica przegęszcz.

pielęgniarka czone 73 614 Ziemowita 5/16 M.P.K.
Piekarnia przegęsz*

Zawisza Janina'
konduktorka przegęszcz.

piekarz czone 74 758 Lipowa 21/7 Przedszkole
P.K.P. pi-zegęsz*

Gwiazda Henryka Dąbrówki 10/1
wychowaw. przegęszcz.

robotnik czone 75 821 Szkoła Nr 9 n iemiesz*
Z.G.O.S. przegęsz*

76 Janiszyn Jad woźna kalne
ślusarz czone 806 Komuny Paryskiej 20 Szkoła Podst.
M.P.K. przegęsz*

Kaczyńska Jadwiga Ludowa 25a/8
nauczyciel niemiesz­

motorowy czone 77 887 P.I.P. kalne
Żarz. Portu przegęsz*

Myszkowski Julian'
robotnica

robotnik czone 78 »93 Barlickiego 22/1 rencista przegęszcz.
Stocznia
Szczecińska
dyspozytor
M.P.W. i K.
robotnik
W.P.G.G.K,
robotnik
C. Hartwig
elektryk
S.P.T.B.
robotnik
M.P.O.
robotnik
WZGS
księgowy
P.T.H.W.
kierowca
SPBW
robotnik
St. Rem.
robotnik
PPH Kon*.
prac. umysł.
S.Z.N.F.
robotnik
rencistka

Szkoła Podst.
nauczycielka
PPD „G ryf*
kierowca
SPBP
robotnik
MPO
mech. sam. 
SZNF
prac, umysł.
MPK
kierowca
MPK
kierowca
MPK
konduktor
S.Z.C.P.
robotnik
ZIM
hydraulik 
St. Jacht, 
robotnik 
W PPM 
konwojent 
PPD „Gryf* 

rybak
Przedszkole 
Nr 6 

dekarz 
S.Z.Sp.
prac. fizyczny 
St. Jacht, 
szkutnik 
PGR
insp. roi. 
Centr. Rybna 
kier. kuch. 
Zakł. Rybne 
rob. fizyczny 
PPP Kon. 
Zabytków 
robotnik 
Zakł. Rybne 
robotnica

S.P.U.T.I.
inżynier

przegęsz*
cao ne
przegęsz*
czone
przegęsz*
czone
przegęsz*
czone
przegęsz*
czone
przegęsz-
czone
przegęsz-
czone
przegęsz-
czone
przegęsz-
czone
przegęsz-
czone
przefęsz-
czone
przegęsz-
czone
niemi esz*
kalne
przegęsz-
czone
przegęsz-
czone
przegęsz-
czone
przegęsz-
czone
przegęsz-
czone

niemieszkal.
niemiesz­
kalne

przegęszcz.

przegęszcz.

przegęszcz.

przegęszcz.
niemiesz­
kalne

biurowe

biurowe
Dom
do rozbiórki 
Dom 
do rozbiórki

Dom 
do rozbiórki 
Dom 
do rozbiórki

Dom
do rozbiórki

55 160 Krzyżanowski Józef

56 68 Idźkowski Czesław

57 *1 Żytliński Marian

58 200 Grabowski Mariani

59 157 Ignatowska Marianną

60 HO Wawryk Ludwik 
Bołuć Eleonora

Robotnicza 1/13

Lipowa 9/2

Łowiecka 13/4

Łowiecka 13/3

Światowida 56/2

Światowida 56/3 
Światowida 56/3

S.Z. Piek. 
robotnik 
PPRC i P. 
sternik 
Huta Szczec. 
murarz 
P.P.D. i UR 
rybak 
Z.M. i  Odl. 
robotnik 
S.Z.N. Fos. 
robotnik

Dom 
do rozbiórki 
Dom 
do rozbiórki 
Dom 
do rozbiórki 
Dom 
do rozbiórki 
Dom 
do rozbiórki

Dom

79 929 Stasiuk Piotr

80 1071 Serap Eugenia

81 716 Kaczmarek Irena

82 785 Jaskólska Wład.

83 86 Łukasiewicz Zofia

84 707 Jabłoński Feliks

85 422 Żak Henryk

86 54 Olewski Mikołaj

87 18 Pietras Krystyna

88 09 Rzęsa Józef

89 116 Pejs Stanisław

90 546 Sierpina Franciszek

91 m *  Lachędro Józefa

92 14 Kobylski Mitezysław

93 696 Krupniewski Boi.

94 28 Leśniak Ryszard

95 407 Bartczak Franciszek

96 05 Lipiecki Ireneusz

97 575 Marcinkowska Róża

98 550

99 1056

100 1053

101 1087

102 293

103 635

104 366

105 201

106 1337

108 747

109 543

110 83

111 156

Konar Józef 

Kazimierczak Karol 

Zielińska Maria 

Jarocki Stanisław 

Suska Józef 

Hynek Marian 

Nizioł Janina 

Czerniakiewicz Maria 

Rinkowsfca Regina 

Szatała Emilia 

Stefankewski Miecz. 

Gmitrueh Jerzy 

Stachurski Mariad

112 31 Obłoża Adam

113 1215 Żozuluk Ksenia

Ziemińska 6/1 

Światowida 67/6 

War ty sława 17/4 

Hoża 17/6 

Światowida 71/9

Lipowa 13/18 

Żabia 12/6 

Tomaszewska 8 

Dębogórska 23/15

Konarskiego 12/7

Kresowa' 10/2 

Bańdurskiego 28/2 

Miejska 4/1 

Wycieczkowa 5/2

Inwalidzka' 13/7 

Światowida 1/3 

Nad Odrą 111 

Paproci 5/7 

Wartysława 42/1

Łowiecka 1/8 

Łowiecka 1/8 

Łowiecka 1/2 

Łowiecka 1-/7 

Warszawska 9/3 

Światowida 32/8 

Słowicza 4/4 

Łucznicza 10/1 

Komuny Paryskiej 

Sosnowa 7/1 

Szczecińska 1/2 

Dzierżona 28/2 

Poznańska 9/1

'’wiatowida 56/' 

Głowicka 677 __

Szkoła Podst.
nauczyciel
Zakł. Rybne
robotnica
St. Szczecińska.
prac. umysł.
S.P.M.B.
prac. umysł,
Szcz. Fabrjjk'a
Motocykli
robotr^ita
ŻeS-Y. Szcz.
pnarynarz
Centr. Rybna
dozorca
MZBP
murarz
Państ.
Szpital Klin.
salowa
Z.Z.Sz.
Zb. i Mączn.
robotnik
Elektrom.
robotnik
P.R.K. nr 10
cieśla
rencistka

PPD i UR
„G ry f’ 
bednarz 
SPBP 
robotnik 
St. Szczecińska 
robotnik 
Z-dy Rybne 
kierowca 
M.Z.B.M. 
kierowca 
Z-dy Przemysł. 
Odzieżowego 
robotnica 
M.P.R.B. 2 
robotnik 
Centr. Rybna 
rybak 
SZNF 
robotnica 
SPBM — 2 
murarz 
Pap. Skolwiń 
ślusarz 
PB In. Mor. 
robotnik 
Zakł. Mięsne 
robotnica 
ZPO

robotnica 
48/1 Szkl. Sp-nia 

robotnica 
M.P.K. 
konduktorka 
P.B.T. 
robotnik 
F. Sp. Elektr. 
ślusarz 
DZBM 
konserwator

rząd Pod­
palacz okręt, 
rencistka

memiesz-
kaLne

ha poddaszu
Orzeczenie
MKL

na poddaszu

przegęszcz.

przegęszcz.

na poddaszu 
niemiesz­
kalne

przegęszcz.
Orzeczenie
sądowe

przegęszcz.
niemiesz­
kalne

przegęszcz.

przegęszcz.

przegęszcz..
niemiesz­
kalne

na poddaszu 
Dom
do rozbiórki 
Dora
do rozbiórki 
Dom
do rozbiórki 
Dom /  
do rozbiórki 
niemiesz­
kalne

przegęszcz.

przegęszcz.

przegęszcz.

przegęszcz.

przegęszcz.

przegęszcz.
Dom
do rozbiórki 

przegęsz- 
czone

D ""' 
do rozbiórki 
niemieszkal.Ü

P ub likac ja  list n astęp n ych  dzielnic — w k ró tc e
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„OXFORD -  CAMBRIDGE“  
pod Wałami Chrobrego

NA WODACH TAMIZY rozegrano w u- 
biegłą sobotę 108 wyścig uniwersyteckich 
ósemek wioślarskich Oxfordu i Cambrid­
ge. Po raz 108 Anglicy mieli okazję roz­
poczynać rozmowę nie od oceny pogody, 
lecz od komentarza na temat szans dru­
żyn.

dzl, a prezes OZTW  p. H ie 
ro n im  C egielski zadeklaro 
w a l się w spó ln ie z tren e­
rem  Krausem  czuwać nad 
przyg oto w an ia m i osad.

K to  w ięc pode jm ie  ten 
apel? (Bak)

n f c « a
W  P IĄ T E K  w  h a li spor­

to w e j o godz. 1S rozpoczy­
na się ko le jn y  tu rn ie j s ia t­
k ó w k i m ęsk ie j o m istrzo- 
s tw o I I  l ig i.  A ka de m icy  z* 
Szczecina p rz y jm u ją  sw ych 
kolegów  z Poznania. W 
botę AZS zm ie rzy się 
Po rtow cem  G dyn ia , a poz­
nan iacy z GKS W ybrzeże. 
W' n iedzie lę AZS Poznań 
grać będzie z Portow e 
s  AZS Szczecin z GKS-

m  L IG A  S IA T K Ó W K I

1. Lącznośeiow.
2. B łę k itn i
3. AZS WSR
4. LZS D obra  
J. Pogoń
«. AZS Ib  
7. Znicz 
*. Fa la  T rzab. 
9. Orzeł 

10. Wianu»

0 nagrodę 
TRZZ

W  SOBOTĘ, ł  niedzie lę, 
w  sa li p rz y  u l. T k a c k ie j .od 
będzie się międzyokręgó'-' 
w y  tu rn ie j ten isa  sto łowe­
go o p u cha r przechodn i 
T ow a rzystw a R ozw o ju  Z iem  
Zachodnich . S ta r tu ją  rep re 
zentacje LZS  z Z ie lone j 
G óry , Poznania* K osza li­
na  i  Szczecina.

T u rn ie je  ta k ie  o d b y ły  się 
J u i w  K osza lin ie  i  Z ie lone j 
Górze. Obecnie ko le j w y ­
pada na  Szczecin a następ­
n ie  na Poznań. Pucha ru 
b ro n i Z ie lona G óra  — ko ­
b ie ty  i  K o sza lin  — męż­
czyźn i. (am)

TRADYCYJNE regaty 
1-majowe w Szczecinie 
nie mają jeszcze takie­
go dorobku, ale i w tym 
wypadku od kilku tygo- 
dni są tematem dysku­
s ji wśród studentów 
trzech szczecińskich wyż 
szych uczelni. Podczas 
tych regat odbywa się 
bowiem tradycyjny wy­
ścig uczelnianych óse­
mek o puchar Ministra 
Szkolnictwa Wyższego.

R ÓW NIEŻ I w ty m  ro ku  
na s ta rc ie  staną trz y  ósem­
k i z osadam i rep re zen tu ją ­
c ym i WSR, P A M  i  P o litech  
n ikę .

O p iekę nad osadam i spra 
w n je  tre n e r AZS — A n ­
drze j KR AU S. N ie ła tw o  b y  
ło  od pana A n drze ja  w yc ią  
gnąc w ypow iedź na tem a t 
szans ucze lni w  ty m  w y ­
ścigu, z tego jed n a k  co 
nam  pow iedz ia ł w yda je  
się, iż  rów n ie ż w  ty m  ro ­
k u  n a jle p ie j przygotow ana 
będzie ósem ka P o litech n i­
k i  — d w u k ro tn y  zdobyw ­
ca pucharu.

S tudenci P o lite c h n ik i na j 
p iln ie j t re n u ją  i  są ju ż , 
na jb a rd z ie j ze sobą zgran i.

Regaty ósem ek będą 
w praw d zie  g łó w n ym  p u n k ­
tem  Im prezy, ale n ie  za­
b ra kn ie  w  n ie j in n ych  
a t ra k c ji. W  im p rez ie  te j, 
k tó ra  uważana je s t za o- 
fic ja h ie  o tw a rc ie  sezonu 
w ioś la rsk iego w  Polsce, 
staną wszyscy czo łow i w io  
siarze.

Jest rów n ież propozyc ja , 
b y  p rzy  oka z ji m ajpw ych* 
regat o d b y ły  się poza kon 
kursem  zaw ody czw órek 
w  obsadzie dz ie nn ika rzy  
spo rtow ych .

Szczecińscy dz ienn ikarze  
u s ta li l i  ju ż  na w e t skład 
sw o je j czw órk i, k tó re j ster 
n ik ie m  m a b yć  po pu la rny  
w  Szczecinie red . Ireneusz 
S liw ako w sk i.

M O ŻE B Y  U tw orzy ły  
się zespoły w ioś la rsk ie  np . 
w  Tea trach , p rz y  S tow arzy 
szeniu A rc h ite k tó w  Po l­
sk ich , czy w śród P la s ty ­
ków ? Szczeciński AZS u- 
m o ż liw i ko rzys ta n ie  z ło -

Ili eliminacja
zakończy
mistrzostwa
kolarzy

W  SOBOTĘ O godz. 15 
w  obwodzie u lic :  S iko rsk ie  
go, P iastów  i  K u  S łońcu 
odbędzie się I I I  e lim in ac ja  
ko la rska  o m istrzostw o 
Szczecina. Będzie to  w yś­
c ig  na dystansie 60 km . 
P rzypo m in am y, że po 
dw óch wyścigach w  łącz­
ne j p u n k ta c ji p row adzi 
Iia iuszczak- (am)

Z A D Z IW IA JĄ C A
SKROMNOŚĆ
K L U B Ó W

P IS A L IŚ M Y  Już w ie lo ­
k ro tn ie  o b ra k u  koo rdyn a  
c j i  w  u s ta lan iu  godz iny 
rozpoczęcia im p re z  sporto­
w ych . M K K F iT  p rzy rze k ł 
wówczas, że w szystko  bę­
dzie „g ra ło ” , jeże li k lu b y  
w  te rm in ie  będą zgłaszały 
doń w szys tk ie  sw oje zapla 
now ane zaw ody. W  p ra ­
k ty c e  oka zu je  się jed na k , 
że k lu b y  n ie  czyn ią  tego. 
W  ko n sekw e nc ji — M K K F iT  - 
in fo rm u je  prasę, rad io

łącze sp o rto w i p a m ię ta ją  
ju ż  o ob ow iązku w ys ian ia  
zgłoszenia, to  n ie  pa m ię­
ta ją  o ta k im  „szczególe” , 
ja k  podan ie  g o dz in y  rozpo 
częcia im p re zy , lu b  k to  z 
k im  gra .

Sądzim y, że w  in te res ie  
sam ych k lu b ó w  po w inn a 
leżeć tro ska  o w łąśc lw e re 
k lam ow a n ie  swego do rob ­
k u . Poza ty m , p ie n ią żk i z 
dochodu za mecz — choć­
b y  m in im a ln e  — n ie  są 
chyb a  do pogardzenia.

(man)

K o m u  bilecik, kom u?...

Bezkarne harce
„ k o n ik ó w “

przed kinem „Kosmos“
CZYTELNICY nadal skarżą się na bez 

karne praktyki band wyrostków, gra­
sujących znów przed kinem „KOS­
MOS” , uniemożliwiających nabycie po 
normalnej cenie biletu na barwny film  
panoramiczny prod. włosko-franeuskiej 
„GARBUS”. Z naszych obserwacji wy­
nika, iż są to zorganizowane grupy mło­
docianych wyrostków, amatorów lekkie­
go zarobku.

ników”  ukrócić może i 
powinna zdecydowana 
akcja MO, z którą 
współpracowałby tzw. 
czynnik społeczny re­
krutujący .¡się np. z or­
ganizacji młodzieżo­
wych. (a)

P o kró tce
14 BM . o godz. 19 W K lu  

b le  MP1K odbędzie się spot 
kan ie  z sekretarzem  gene­
ra ln y m  Po lskiego K o m ite ­
tu  do spraw  UNESCO —. 
W ładysław em  G rzędziel- 
sk im . Podana w  zaprosze­
n iu  data n ie  je s t ak tua lna . 
W stęp w o ln y .

PO LSKIE T ow a rzystw o 
M iło śn ikó w  Róż urządza 15 
bm . o godz. 11 pokaz od­
k ry w a n ia  i  p rzyc ina n ia  
róż. Pokaz odbędzie się 
p rzy  u l. R osenbergów 47, 
W- óg ródku J. Szubertow i- 
cza na Gumieńcach.

15 B M . o godz. 9.30 w  Do 
m u K o le ja rza  p rzy  u l. Par 
ty za n tó w  i  odbędzie się 
O kręgow y W alny Z jazd 
delegatów  P o lskiego Zw iąż 
k u  W ędkarskiego.

W N IE D Z IE LĘ  15 bm . o 
godz. 9 rano odbędzie się 
spo tka n ie  w ybo rcó w  — 
m ieszkańców  W ie lgow a z 
ra d n ym i D R N  D ąbie. Te­
m atem  będzie ocena rocz­
ne j ■ p ra cy  ra d y , spraw y 
bezpieczeństwa 1 san ita r- 
A9r»9K2!idk*łve. jj ,

13 I  14 BM . gościć : bę­
dz ie  w  Szczecinie l ite ra t 
W ito ld  W IR PSZA — b y­
ły  d łu g o le tn i m ieszkaniec 
Szczecina. W pie rw szym  
d n iu  o  godż. 19.30 W W D K  
będzie m ów ić  na  tem a t 
w arszta ty  tłum acza, a 14 
b rń .: o godż. 18.30 odbędzie 
w ieczó r au to rsk i.

W ito ld  W irpsza je s t au­
to re m  pow ieści z ż y d a  o- 
sad n ikó w  p t. „ N A  G R A N I­
CY” . O sta tn io w y d a ł to m  
sWblĆh l i r y k ó w  p t .  „M A Ł Y  
G A TU N E K ” .

NIERZADKO noszą 
tarcze szkolne. Praktyki 
„koników” polegają na 
tym, iż członkowie band 
rozsiani są w kolejce i 
na miejsce jednego 
wchodzi kilkanaście o- 
sób. Odchodząc od ka­
sy, afiszują się bezczel­
nie wobec publiczności 
z biletami zakupionymi 
na późniejsze seanse. 
Efekt tych praktyk jest 
taki, iż przeciętny widz 
stojący godzinami w ko 
lejce, odchodzi z kw it­
kiem od kasy, spotyka 
zaś te same typy przed 
•.wieczornym seansem, 
oferujące bilety po zna­
cznie wyższej cenie.

— Podobne p ra k ty k i 
m a ją  m ie jsce przed kasą 
W B R A M IE  PORTOWEJ, 
gdzie z  reg u ły  b ile ty  na 

: ba rdz ie j a tra k c y jn e  f i lm y  
rozch w ytyw a ne  są przez 
b a nd y  „k o n ik ó w " .

K ie ro w n ic tw a  k in a  „K O  
SKO S”  i  in n y c h  rozk ła ­
da ją bezradnie ręce, t łu  
macząc się n ie m o ż liw o­
ścią in te rw e n c ji. ' Np. 

"p iz e d  Ostatn im  m ara to­
nem  ca łonocnym  in te rw e  
n iu ją c y  p o r tie r  został 
przez rozb isu rm anionych 
„k o n ik ó w ”  zaa takow any 
i  d o tk liw ie  po tu rb ow a ny . 
W  rezu ltac ie  za b i le t  na 
m ara to n  płacono zam iast 
35 z ł ' w  kasie — do 100 zł 
p o ką tnym  hand larzom . 
Na późnie jsze seanse 
„G arbu sa ”  cena za b ile t’ 
zam iast 12 i  15 z ł w y­
nosi od 30 z ł w zw yż.

WYDAJE nam się, że 
pasożytniczy żywot „ko

14.863
szczecinian
pod znakiem
Czerwonego
Krzyża

O D B Y Ł się V  M ie jsk i 
Z jazd  PC K. U czestn iczy li 
w  n im  delegaci szczeciń­
sk ich  k ó ł PC K i  liczn ie  za 
proszeni goście oraz sym ­
pa tycy . Na Z jeździe s tw ie r 
dzono m . In ., te  oddzia ł 
szczeciński P C K  je s t jed­
n ym  z przodu jących w  k ra  
]u . Zrzesza on łącznie 
14.863 szczecin ian, w  ty m  
6.350 doros łych  i  8.413 ucz­
n ió w  szczecińskich szkół.

W  okresie .o s ta tn ich  2 la t 
liczba PC K-ó W tó w - pońrlęfc* 
szy ła  się w  Szczecinie o 
380 osób. W zrosła też ilość 
zak ładow ych d ru żyn  i  po­
s te ru nkó w  PCK. N a jb a r­
d z ie j ak tyw n e  spośród n ich  
to  d ru żyn y  ZPO im . 22 
L ipca iS Z W S . N atom iast w  
szkołach w yró żn ia ją  się m . 
in . d ru żyn y  z L ic . Pedago­
gicznego i Zasadniczej 
Szko ły  Odzieżowej,

Z JA Z D  zakończy ł stę w y 
borem  now ego Zarządu Od 
dz ia łu  M ie jsk ie go PCK.

POKÓJ, w  którym Vida pielęgnowała Glenna, 
leżał po przeciwnej stronie patio niż front do­
mu, gdzie co wieczór prosperował interes. 
Glenn czul dudnienie, szarpanie strun i rzępo­
lenie w drżeniu grubych, starych ścian. Cza­
sami myśl, że tam, po drugiej stronie tańczy 
Vida, nie pozwalała mu zasnąć. Kubek gorącej 
jak ukrop przyprawionej korzeniami czekolady, 
którą mu przyniosła przed wyjściem do pracy, 
stal się codziennym wieczornym rytuałem, ta­
kim  samym jaki wykonują matki zanim uło­
żą swoje niesforne pociechy do łóżek.

— Dobrej nocy, senior. Obyś spal dobrze i  
miał słodkie sny — mawiała Vida, schylając 
się nad nim w swoim stroju z Tehuantepec, 
którego lekki zapach bielonego w słońcu płót­
na i krochmalu przywodzi! na myśl wspom­
nienia pierwszych niezdarnych pełnych pod­
niecenia weekendowych eksperymentów z po­
kojówką. — Muszę iść do pracy.

-- Ładna m i praca. Mnie się # wydawało, że 
taniec jest dla ciebie największą radością i za­
bawą. Czy to tylko zwykła komedia i  szwin­
del?

— Nie rozumiem, senior. Jaki może być 
szwindel w  tańcu?

— Och, na miłość boską, wiesz przecież! Roz­
palić i zawrócić gościom głowy, skłonić do pi­
cia, do wydawania pieniędzy... wcale nie mó­
wię, że otrzymują za nie zbyt mało, ale..

Na jasnym czole Vidy pojawiły się maleńkie 
zmarszczki, jak zawsze, kiedy ważyła jego pyta­
nie i zastanawiała się, co odpowiedzieć. Glenn 
lubił te trzy śmieszne zmarszczki, poważne, prze­
biegłe, niewinne. Małe kocięta również je mają.

— Dziewczęta, naturalnie, też muszą zarabiać 
na życie, senior, muszę płacić za jedzenie, nie? 
Mają obowiązki względem swoich rodzin. Nie­
które muszą się opiekować starą matką, inne 
dziećmi, a wszystkie mają mnóstwo małych sio­
strzyczek i braciszków i prawie każda z nich ma 
męża, który ją bije na kwaśne jabłko, jeżeli nie 
dość zarabia. Wiesz przecież, senior, jak to jest. 
Ileż wydają pieniędzy na samo mydło o pięk­
nym zapachu! Jakże bym chciała ulżyć im w

ich doli — rzekła składając dłonie w. geście go­
rącego życzenia.

— Nie mówiłem o dziewczętach,. mówiłem o 
tobie — odparł Glenn zniecierpliwiony, zagnie­
wany. Był dzieckiem generacji pozbawionej złu­
dzeń, co uzupełni? jeszcze' własnym osobistym 
sceptycyzmem nabytym w wielu portach i nieje­
dnych tarapatach. Nie ma ludzi bardziej senty­
mentalnych niż zawodowe tancerki z sal tańca, 
mówił sobie. Każda ma w zanadrzu jakieś nie­
szczęśliwe dzieje. -Nie bądź głupi, nie wierz ani

tftom.W.NIEPOKt/LCZYCKI

słowu, nie daj się złapać na te najstarsze kawa­
ły. Ciekawym, co • ona chce przez to uzyskać. 
Jeszcze jedną broszkę z pereł od Manuela — a 
co ode mnie? Niech to wszyscy diabli, kupię jej 
diamentową tiarę, jak przybędzie list z kontrak­
tem. Przyozdobię babę niczym- choinkę w świę • 
ta, jeśli je j na tym zależy, myślał zły aż do bólu.

Popatrzył na Vidę i cały starannie wzniesiony 
gmach jego sceptycyzmu rozsypał się bezdźwięcz 
nie. Pozostał jedynie fakt, że Vida zabrała go do 
swojego pokoju, złożyła na własnym łóżku, pie­
lęgnowała i  karmiła, i poświęcała mu cały swój 
czas i troski hie prosząc o nic w zamian. Ty 
wieprzu, ty, ze swoimi brudnymi myślami, po-

wtarzał sobie — zimny pot wystąpił mu na czo­
ło. Wyciągnął rękę do jej dłoni, która z waha­
niem spoczęła ńa niej. — Gdyby nie ty. Vida, to 
bym już nie zipał, i dobrze by mi tak było — 
rzekł po angielsku, a po hiszpańsku spytał:

— Powiedz mi, czemu robisz to wszystko dla 
mnie — całkiem obcego człowieka?

— Ależ nie jesteś dla mnie wcale obcy. Przy­
chodziłeś do Conchity cztery wieczory pod rząd, 
nie?

— Widziałaś mnie?
— A jakże. „Znowu przyszedł twój Güero, twój 

blondynek”, śmiały się ze mnie dziewczęta. „On 
ciebie zjada swymi śmiesznymi oczami” , mówi­
ły. „Oczy tego Gringo są jak woda” — mówiła 
Tia Teresa, — „ale ta w’oda wrze. Uważaj, uwa­
żaj, żebyś się nią nie sparzyła” . Ty patrzyłeś 
na mnie, a ja patrzyłam na ciebie. Jak możesz 
mówić, że jesteśmy obcy?

Glenn poczuł, że nieznane jakieś ciepło rozpa­
la mu twarz. W głowie zaczęło mu wirować. Pe­
wnie malaria, pomyślał i nie wypuszczał z dłoni 
ręki Vidy.

— Bardzo mi żal, ale już muszę cię opuścić. 
Spij dobrze i miej słodkie sny... — powiedziała i 
łagodnie wycofała rękę.

— Nie możesz jeszcze trochę zostać? Zostań, 
Vida, proszę!

Ręka powróciła i delikatnie pogłaskała mu po­
wieki. Ta pieszczota wydała się Glennowi słod­
sza i  bardziej intymna niż pocałunek

— Spij teraz, nie otwieraj oczu, senior. Przy­
kro mi, ale już muszę iść do pracy.

— Dilaczego musisz? Co by się stało, gdybyś 
nie przyszła parę wieczorów do Conchity?

— Co by się stało? Święci pańscy, powinieneś 
był zobaczyć, co się robiło przez te trzy noce, 
które spędziłam przy tobie, kiedyś był taki cho­
ry! Ja odpowiadam za dziewczęta. Tylko ja je­
dna umiem sobie poradzić z mężczyznami, jak 
się upiją, a jeszcze muszę na dodatek mieć oko 
na pieniądze T ii Teresy, boby inaczej kelner ją 
okradł do ostatniego włosa na głowie.

KOORDYNACJA

NA JESIENI ubiegłego rokti 
zwieziono na podwórko domu 
przy ul Jaromira róg ul. Ma- 
zowieckiej trzy wywrotki p ię k n i 
go czarnoziemu. Lokatorzy ucie­
szyli się ogromnie, gdyż rozeszta 
się wieść, że czamoziem przezna­
czony jest na trawniku Aliści 
trawników nie było i  — co gor­
szę — na pewno nie będzie. Z 
czarnoziemu zostało nieledwio 
wspomnienie. Kto żyw śpieszy na 
wiadome podwórze z siatkami, ko 
szami i wiaderkami i  czerpię pylę 
ziemi, ile duyza zapragnie. Do 
kwietników na balkony, do klom­
bów na własne podwórka. Można, 
taką sytuację nazil'ać brakiem 
koordynacji robót Zarządu Ziele­
ni Miejskiej, któremu dla przę- 
ciwstawienia zwracamy uwagę 
na wspaniałą koordynację „ pry­
watnej inicjatywy

ZAGADKOWE SPINKI

UZUPEŁNIENIEM stroju ele­
ganckiego pana jest śnieżnobiała 
koszula „Consul”  — Non Iron. 
Takie koszule są w „Gdlluxie” . 
Kosztują po 400 zł i  w tę sumę 
wkalkulowana jest cena bardzo 
ładnych spinek. Ale w „Gallu­
sie”  nie było odpowiedniego nu­
meru, więc klient poszedł do ko­
misu przy Al. Niepodległości. Ko 
szule były i  też po 400 zł, ale bez 
spinek. Same spinki natomiast le­
żały w gablotce pod ladą i sta­
nowiły oddzielny artykuł. Zdziwią 
nemu klientowi wytłumaczono, 
że „tak otrzymuje sklep z punktu 
skupu”, a tymczasem w punkcie 
skupu wyjaśniono nam, że w o* 
statnich transportach „Consu- 
lów”  wszystkie koszule posiadały 
spinki. Jak się więc to dzieje, że 
w komisie za spinki trzeba pła­
cić oddzielnie?

ŁAąĘAJ>Ą$SKĄ,,

NASZA Czy 
telniczka o- 
trzymała w 
zakładzie 
pracy czek 
kredytowy i 
chciała zre­
alizować go ' 
w sklepie z artykułami gospodar­
stwa domowego w Dąbiu. Okaza­
ło się jednak, że w , sklepie tym 
czeki nie cieszą się wielkim sza­
cunkiem, gdyż zdaniem kierow­
niczki sklepu z nimi tylko wielki 
kłopot. Nie pomogły prośby ani 
tłumaczenia, czeku nie udało się 
zrealizować. Czytelniczce udzielo­
no tylko dobrej rady, aby zrealizo 
wala go w, jakimś sklepie w śród 
mieściu. Doceniamy dążenia do 
unikania jęłopotów w „doczesnym 
życiu naszego handlu” , ale czeki 
jednak należy honorować. I  to. 
nie tylko w drodze wyjątkowej  
łaski. (hi)

OZDOBKA

WSZELKIEGO rodzaju ozdóbki 
to nasza specjalność, zwłaszcza 
jeżeli chodzi o „budownictwo 
przyzagrodowe” . Weźmy cho­
ciażby przykład z ul. Hor** 
Wrońskiego 19. W nieźle zagojpo 
darowanym ogrodzie, w odległoś­
ci 5 m od budynku stoi obrzydli­
wy kurnik z desek, obity papą, a 
więc materiałem łatwopalnym. 
Ażeby całość przyjemnie harmoni 
zowała z uroczym otoczeniem 
dzielnicy Pogodno, właściciel oma 
wianego „budyneczku” trzyma to 
nim kury i  gołębie,

Zdarzało się już nieraz, że 
właściciele drobiu nie chcąc nara 
żać na szwank dobrego imienia 
swej dzielnicy, trzymali kury w 
łazience. Może więc i mieszkańcy 
z ul. H. Wrońskiego 19 pójdą za 
tym przykładem? (jaw)

(Ciąg dalszy nastąpi! (14)

PO RA DY PR AW N E

OB. H E LE N A  G U TK O W S K A . W
spraw ie za ła tw ien ia  Waszego poda­
nia o kup n o  gospodarstwa, na leży

(zw ró c ić  się do Prez. PR N . a w razie 
o trzym an ia  d e cyz ji odm ow ne j, p rz y  
s ług u je  W am  skarga do P rezyd ium  
W o jew ó dzk ie j R ady N arod ow e j.

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw n ic tw o  Prasowe RS W „PR ASA** w Szczecinie R ED AKCJA I A D M IN IS T R A C JA ) Szczerbi, p t  H ołdu P ruskiego 8; redaguje K o leg ium , >
T E L E F O N Y l cen tra l»  439-21, sek re ta ria t red . naczelnego 457-41) zastępca redakto ra  naczelnego 478-21; sekre tarz  re d a kc ji 430-2) rwewn. l i ) ;  sek re taria t techn iczny »28-33; d z la j m ie js k i itz-sy 
dz ia ł m orsk i »62-3$; dz ia ł łączności z czy te ln ika m i ''0-21: dz ia ł sportow y 127-77: B iu ro  Ogłoszeń 344-44; red akc ja  poranna (po f .  S) 378-9t; da lekopisy 425-u , PR E N U M E R A TA i zam ówieni» 
na prenum eratę ind yw id u a ln ą  p rz y jm u je  przeds ięb iors tw o U pow szechnienia P ra ły  1 K s ią żk i .RUCH*» w  Szczecinie -  kon to  PK O  N i X 131-7011« oraz w szystkie Urzędy pocztowe I listonosze,

Szczecińakle Z ak ła dy  G ra ficzn e . . . g_^s



ZANIM jeszcze pierwsze sputniki wdarły się 
w  kosmiczne przestrzenie, ludzka fantazja 
zdążyła stworzyć wizję przeżyć i kłopotów, 
z jakim i człowiek spotka, się na Srebrnym 
Globie. Dziś już nie tylko pisarze — fantaści, 
lecz również uczeni kreślą realne plany przy­
szłej kolonizacji Księżyca przez człowieka.
LUDZKIE AERARIUM

ZDANIEM przewodni 
lezącego sekcji astronau 
tyk i radzieckiej organi­
zacji DOSAAF M. War 
iwarowa, pierwsze mia­
sto na Księżycu pow­
stanie na widocznej z 
Ziemi półkuli tego ciała 
niebieskiego, w skupi­
sku tzw. księżycowych 
kraterów. Naturalne 
wgłębienie krateru, o- 
bramowane stromym 
pierścieniem, idealnie 
nadaje się do tego celu. 
Wystarczy pokryć kra- 
Iter ogromną plastyko­
wą kopułą i  stworzyć 
wewnątrz coś w rodza­
ju  „aerarium” dla lu­
dzi.

N a K s iężycu *-* Jak
tw ie rd z i u czo ny  w y lą ­
d u ją  n a jp ie rw  specjalne 
au tom atyczne ta n k ie tk i, 
k tó re  zbadają te re n  i  d ro  
gą rad io w ą  przekażą dane 
na  Z iem ię . Następni« w y  
ruszą ta m  kom pleksow e 
b ryg a d y  uczonych , aby 
sku teczn ie  us ta lić  w a ru n ­
k i  s tw orzen ia  na Ks ięży­
cu  sia łego osiedla i  bazy 
p a liw o w e j d la  po jazdów  
kosm icznych w yru sza ją ­
cych  7. Księżyca na inne; 
b a rd z ie j od leg łe p la ne ty .

D O  ta k ie go  osiedla m ie 
szczącego się w ew n ątrz  
k ra te ru  będz:e się w je ż ­
dża ło  przez tu n e l, stano­
w ią c y  ja k  gd yb y  śluzę 
m ię dzy  ks iężycow ą p róż­
n ią , a os ie d lo w ym  m ik ro ­
k lim a te m . W ew nątrz, pod 
he rm e tyczną w ie lo w a r­
s tw ow ą kop u lą  z plas ty­
k u , ch ro n iącą lu d z i przed 
rażą cym i p ro m ie n ia m i 
s łońca i  dęSżczetn m eteo­
ry tó w , u tw o rzon e zostaną 
w a ru n k i zb liżone do ziem  
sk ich . Cala przestrzeń pod 
ko p u lą  podzie lona zosta­
n ie  na poszczególne sek­
c je  (ta k  ja k  w nę trze  ka­
d łu ba  s ta tku ), aby w  w y  
p a dku  uszkodzenia np . 
przez w iększy m e te o ry t 
k o p u ły , n ie  u lo tn iło  się 
ca łe  po w ie trze  z osiedla. 
W ew ną trz  osiedla będą 
up raw ian e różne roś liny , 
k tó re  dostarczą „se len i- 
to m ”  świeżego pożyw ie­
n ia  i  będą regenerow a ły  
sk ład  po w ie trza . E n e rg ii 
do ośw ie tlan ia  w  czasie 
trw a ją c e j oko ło  dw óch ty

go dn i ks iężycow ej nocy 1 
do poruszania różn e j apa­
r a tu ry  — dostarczą e lek­
tro w n ie  słoneczne, k tó re  
przez dw a tyg od n ie  bez­
chm urnego księżycowego 
d n ia  będą ła d o w a ły  super 
po jem ne a ku m u la to ry . 
M ogą b yć  w ykorzystane 
na Ks iężycu ró w n ie ż  e lek 
tro w n ie  atom ow e.

LEPIEJ ZEJSC 
W GŁĄB

INNY uczony radziec 
ki, kandydat nauk, J. 
Ziegel w swej książce 
pt. „Kamienie niebie­
skie”  proponuje inne 
rozwiązanie. Jego zda­
niem pomieszczenia dla 
ludzi na Księżycu będą 
wydrążone w masy­
wach górskich. W głę­
bi planety jest bowiem 
bardziej stała i zbliżo­
na do ziemskiej, tempe­
ratura, człowiek będzie 
tam również lepiej za­
bezpieczony przed me­
teorytami. Światła zaś 
dla ludzi i  uprawianych 
tam roślin oraz energii 
dla poruszania różnych 
maszyn i  zapewnienia 
mieszkańcom komfortu 
— dostarczą zainstalo­
wane na powierzchni 
elektrownie słoneczne i 
atomowe.

W  obu w ers jach  tle n  
m a być  syn te tyzow any 
chem iczn ie  p rz y  pom ocy 
od po w ied n ich  m aszyn, o - 
raz w yd z ie la n y  przez ho ­
dow ane ro ś lin y . W oda 
ró w n ie ż  produ kow an a  bę 
da ie na m ie jscu  z w odoru  
i  t le n u  w chodzących w  
sk ład  księżycow ych skał.

M IE S ZK A Ń C Y  Księżyca 
n ie  będą się cz u li osamot 
n i ©ni. P rzy pom ocy w i-  
z jo fo nó w  będą m og li roz­
m aw iać  i  w id z ie ć  się ze 
s w y m i n a jb liższym i na 
Z ie m i, będą s łu ch a li ziem  
sk ich  a u d y c ji rad io w ych  
i  og ląd a li nadaw ane z Z ie 
m i a u d yc je  te le w izy jn e .

GAGARIN (kwiecień 1961) TITOW (sierpień 1961)

Tory lotów kosmonautów radzieckich
będą m o n to w a li ra k ie ty  
do da lszych po d ró ży  kos ­
m icznych,

Będzie to więc — jak 
pisze J. Ziegel — swe­
go rodzaju filia  Ziemi. 
Być może, że w  bar­
dziej odległej przyszło­
ści stworzona zostanie 
wokół Księżyca sztucz­
na atmosfera i  wtedy 
ludzie swobodnie w y j­
dą z pieczar, by żyć i 
pracować tak, jak na 
ojczystej planecie.

(Wlk.)

Nie zakażać SREBRNEGO GLOBU!
E G ZO B IO L O G IA  — to  

now a d yscyp lin a  na u ko ­
w a, popu larn i©  zw ana 
bio log ią  kosm iczną.
P rzedstaw ic ie le  te j d y ­
s c y p lin y  z a jm u ją  s ię ty  
m i fo rm a m i życ ia , k tó re  
m ogą is tn ie ć  poza Z ie ­
m ią . W szystko  w  te j 
dz ie dz in ie  n a u k i op ie ra  
się na hipotezach. 
S p raw dzianów  nie  m a, 
choć może doczekam y 
się ic h  ju ż  w  n ieda le­
k ie j p rzyszłości.

Księżycowe
przerywniki
2 A  czasów en ińsk ie j 

d y n a s t ii M in g  ży ł na 
dw orze cesarskim  mahda 
r y n  W ang-Thu. K s ię ży ­
cowe noce na tch n ę ły  go 
pom ysłem  zbudow ania 
w e h ik u łu  gw iezdnego, 
poruszanego p rz y  porno 
cy  ra k ie t p rochow ych . 
P roch  zna n y  b y ł.  w  Chi 
nach ju ż  od X  w ie ku , 
a ra k ie t  używ a no  pod­

czas w ie lk ic h  św ią t. 
Podczas s ta rtu  w e h iku ­
łu  na s tą p iła  eksp lozją 
prochu. M a n d a ryn  s tra ­

c i ł  ręką . W ang-Thu, 
ja k  pow iada tra d yc ja , 
b y ł p ie rw szym  m ęczen­
n ik ie m  n a u k i, zakocha­
nym  w  ks iężycow ej ta r  
czy.

W  Ł Ó D Z K IM  a te lie r  
dobiega końca rea liza ­
c ja f i lm u  „O  dw ó ch  ta ­

k ic h  co u k ra d l i  K s ię ­
życ” , w ed ług  znane j po 
w ieśc i M akuszyńskiego. 
Z łod z ie i ..K siężyca”  — 
Jacka i  P la cka  — od ­
tw arza ją  b ra c ia -b liż n ia -  
ey : Leszek i Ja re k  K a - 
ozyńścy, w yb ra n i spo­
śród 300 kan dyd a tów ;

*WE w rze śn iu  1959 r . t  
r' rxed w ys trze len iem  ra

j "««ę+yr ' '  v ita  C hn- 
szczow po-wiedział, iż 
doszły go s łuchy, że za­
m ierza w ys iew ać k u k u ­

rydzę na Księżycu. 
,Być może — zażarto- 

ówc-zas prem ie:

NIE BĘDĄ SIĘ 
NUDZIĆ

K S IĘ Ż Y C O W I osiedleń­
cy  będą m ie li, pe łne ręce 
rob o ty . W  sk ła d  g ru p y  
w e jd ą  uczeni różn ych spe 
c ja ln o śc i: geolodzy, f iz y ­

cy . as tronom ow ie  t w ie lu  
inn ych . A s tronom ow ie  u -  
z b ro je n i w  potężne te le ­
skopy, w y k o rz y s tu ją c  
b ra k  a tm o s fe ry , będą rao 
g l i  bez zakłóceń obserwo 
wad1 c ia ła  n ieb iesk ie . Ra­
d io te le skop y  będą odb ie­
ra ły  w  całości kosm iczne 
p ro m ie n iow a n ie , k tó re go  
ty lk o  n ie w ie lk a  część do ­
c ie ra  do Z iem i poprzez za 
słonę a tm o s fe ry . Geolodzy 
spodziew ają s ię  o d k ry ć  
tam  w ie le  cennych m ińe 
ra łó w , f iz y c y  zaś, w y k o ­
rzys tu ją c  n a tu ra ln ą  „p ró ż  

n ię ”  i  duże m ożliw ośc i o- 
trz ym yw a n ia  superw yso- 
k ic h  i  sup e m isk ich  te m ­
p e ra tu r. mogą dokonać 
w ie lu  c ie ka w ych  o d k ryć  
na uko w ych . W śród księ­
życow ych  osiedleńców  
zn a jd ą  s ię  też spe c ja li­
ści od en e rg ii ją d ro w e j, 
o ra z  bu dow niczow ie  ra ­
k ie t. k tó rz y  początkow o z 
części dosta rczanych z 
Z ie m i, a pó źn ie j, być m o­
że, z w łasn ych  surow ców

rad z ie ck i — to  w ca le  f  
n ie z ły  po m ys ł, w a rto .#  
się na d  n im  pow ażn ie I  
zastanow ić ’-?.

KS IĘŻY C  o d g ryw a  ( 
ra z  w iększą ro lę  
k sz ta łto w a n iu  się w spó ł # 
czesnego ję z y k a . Oto # 
k i lk a  p o p u la rn ych  zw ro  i  
tó w : „ks ię życow e  obdet i  
n ice ” ; „ks ię życow a eko j  
no m ia ” , „ z  księżyc! 
spadłeś” , ..oddasz m 
pien iądze chyba na księ I  
życu” ..'.

row ie  fan tastyczne j p 
w ieśc i Ż u ła w sk ie go  „N a  
s reb rn ym  g lo b ie ” , m ie­
szka jący na K siężycu, 
uznaw a li Księżyc 2a bó­
stw o i  sk ład a li na jego 
cześć o f ia ry  całopalną.

fle)

K A LE N D A R Z  R A D Z IE C K IC H  W YD AR ZEŃ  
AS TR O N A U TY C ZN YC H

N az\^a i  da ta  
w ys trze le n ia C H A R A K T E R Y S T Y K A

S P U T N IK  1 
4.X.1957 r .

P ie rw szy  na św iecie sz tu czny sa­
te li ta  Z ie m i. M asa — 83,6 kg . 
Is tn ia ł do  4.1.58 n

S P U T N IK  2 
3.X I .1957 r .

Z Ł a jk ą  na pok ładz ie . M asa — 
508,3 kg.

S P U T N IK  3 
15.V.1958

S p u tn ik  — o lb rz y m . M asa — 1327 
k g . D oko na ł 10 036 ok rążeń Z ie m i.

Ł U N N IK  1 
2.1.1959 r .

P ie rw sza na św iec ie  ra k ie ta  kos­
m iczna. M in ą ł K s ię życ i k rą ż y  ja ­
k o  sztuczna p lane ta  pod nazwą 
„M ie cz ta ” .

Ł U N N IK  1 
12.IX.1959 r .

T r a f i ł  w  Księżyc i  u m ieśc ił na je ­
go p o w ie rzchn i propo rzec z go­
d łe m  ZSRR.

Ł U N N IK  3 
4.X .1959 r .

O k rą ż y ł K s iężyc i  s fo tog ra fo w a ł 
o d w ro tn ą  jego stronę.

S IA T E K  
KO S M IC ZN Y  I  
15.V.1960 r.

P ie rw szy  z s e r ii p ró b n ych  sp u tn i­
k ó w  w ys trze lo n ych  przed lo te m  
cz łow ieka .

STA TE K  
K O SM IC ZN Y 3 
19.VIII.1960 r.

D ru g i p ró b n y  s p u tn ik . Masa — 
4 600 kg . Po 18 okrążen iach spro­
w adzony na Z iem ię .

STA TE K  
KO S M IC ZN Y  3 
1.X I I .1960 r .

Masa — 4 563 kg . W  ka b in ie  psy 
Pszczółka i  M uszka i  inn e żyw e 
o rg an izm y.

C IĘ Ż K I 
S P U T N IK  l  
4.11.1961 r .

C ię żk i sztuczny sa te lita  0 masie 
6 483 k g  z ap a ra tu rą  po m ia row ą.

C IĘ Ż K I 
S P U T N IK  2. 
12.11.1961 r .

W ty m  sam ym  d n iu  z  jego po k ła ­
du  w y s ta rto w a ła  A u to m a tyczna  
S tac ja  M ię dzyp laneta rna w  k ie ­
ru n k u  W eiius.

STA TE K  
K O SM IC ZN Y 4 
9.I I I . 1961 r.

Masa 4 700 kg . W ka b in ie  pies 
Czarnuszka i  in n e  o b ie k ty  b io lo ­
giczne.

STA TE K  
K O SM IC ZN Y S 
Z5.IH.1961 r.

M asa 4 695 kg . Na p o k ład z ie  — 
pies Zw iëzdoczka i  inn é qb le k ty  
bio log iczne.

W OSTOK 1 
12.IV.1961 r .

Kosm onauta  J u r i j  G agarin doko­
n a ł na n im  jednego okrążen ia 
Z iem i.

W O STO K 2 
6.V I I I .1961 r .

K o sm onauta  H erm an T ito w  doko­
n a ł na n im  17 okrążeń Z iem i. P rze­
b y w a ł 25 godzin w  Kosmosie.

S P U T N IK  4 
16.III.1962 r .

C e l: badanie s tre fy  gran iczne j m ię­
dzy  atm osfe rą  a przestrzenią m ię ­
dzyp laneta rną .

S P U T N IK  
..KOSM OS 2”  
6. IV . 1962 r.

P rzeznaczony do  badania gó rnych  
w a rs tw  a tm o s fe ry  i  sąsiednich 
obszarów  p rzestrzen i kosm iczne j.

Jedna z  h ip o te z  w y ­
w oła ła o s ta tn io  w ie lk ie  
dysku s je  na uko w e. Uczę 
n i am e ryka ńscy  og łos ili 
bow iem  o  o d k ry c iu  w 
m eteory tach nieznanych 
dotychczas tw o ró w  k o ­
m órkow ych . J a k  do tąd 
zna jdyw a no  w  n ie lic z ­
n ych  m e te o ry ta ch  wę­
g ie l w  postaci zw iązków  
o rg an iczn ych, podob­
n y c h  do  ty c h , ja k ie  na 
Z ie m i są chem icznym i 
s k ła d n ika m i u s tro jó w  
żyw ych.

Na raz ie  egzobiolodzy 
m a rtw ią  się o  to  byśm y 
ląd u ją c  na Księżycu, 
n ie  zaw ie ź li ta m  z iem ­
sk ich  b a k te rii.  A lb o  też, 
aby ja k iś  kosm onauta , 
w raca jąc na Z iem ię , n ie  
p rzyw ió z ł księżycow ych 
dro bn ou s tro jów . T rzeba 
też Uczyć się 1 z ty m ,

i *  z iem skie  ba k te rie , 
n i«  zna lazłszy na  K s ię ­
życu  k o rzys tn ych  wa­
r u n k i»  rozw o jo w ych , 
p rze trw a ją  ta m  m im o  
w szystko, «degeneru ją 
się i. . .  m ogą w p ro w a ­
dz ić  k ied yś  w  błąd p rzy  
sz łych badaczy, Jako rze 
ko rn i ks iężyco w i ^au to­
ch ton i” . (wal)

Foto Ryszard Ceglarski

Księżyc-zakochani 
i - dzieci i starożytni

KSIĘŻYC. Od w ieków towarzyszył zakocha­
nym . B y ł na tch n ien iem  kom p o zy to ró w  i  poe­
tó w . N ie  zapom n ia ł w ięc o ty m  w spom n ieć 
m is trz  Ilde fo ns  G a łczyń sk i:

„Książyc ma ten styl procy 
no — że wschodzi i  świeci 

Lecz poeci są tacy 
Ech, poeci, poeci...'*

KSIĘŻYC Jest k a ta liza to re m  — m ó w ią  zako­
chani chem icy. Co to  je s t k a ta liza to r?  C ia ło 
przyspieszające reakc ję , choć n ie  b ie rze  w  n ie j 
bezpośredniego ud z ia łu .

— Bo gd yb y  słońce w id z ia ło  to  co księżyc, 
by ło b y  jeszcze bledsze — odpow iada chłopiec.

KS IĘŻY CO W A T A R C Z A  — tw ie rd z i l i  s ta ro­
ż y tn i — ma w  sobie coś m istycznego, n ie po ko­
jącego, je s t zw ie rc ia d łe m  o d b ija ją cym  Z iem ię  
i  je j  sp ra w y . W ie rz y li, że księżycow e fa zy  rzą­
dzą n ie  ty lk o  pogodą, p rz y p ły w a m i m órz  i  w e­
ge tac ją roś lin  — o czym  n ie  zap om ina li fe n ic - 
cy  żeglarze i  he bra jscy ro ln ic y  — lecz w p ły ­
wają rów n ie ż  na  p łodność k o b ie t i  czarnoksię­
sk ie  zaklęcia.

C H ALD EJA — s ta ro ży tn e  pańs tw o  m iędzy 
Tygrysem  i  E u fra te m . M ie jsco w i ka p ła n i pada­
l i  na tw a rz  w  ob liczu  ks iężyco w ej p e łn i. (le)

SHEPPARD i  GRISSOM (maj 1961) GLENN (marzec 1962)

Ł^ y c  może — zażarto- stw o i  sKiaaaja na jego a a
•rai w ów czas p re m ie r cześć o f ia ry  całopalną, i  1 . |

-— — —............ — lory lotów kosmonautów amerykańskich

P O L A C Y

KSIĘŻYCU
PROSZĘ PAŃSTWA, spokoj* 

nie! Polska rakieta jeszcze ni« 
wylądowała na srebrnym globief 
Gdyby jednak tak było, nasi a- 
stronauci mieliby wiele przyćzynt 
by tam się czuć „jak u siebie 
Wielu polskich uczonych posiad« 
bowiem pomniki na Księżycu, « 
ich nazwiska widnieją na księżyi 
cowych mapach.

Jest więc na Księżycu, na stro* 
nie zwróconej ku Ziemi, aż 1 poU 
skich kraterów. Mają je (w koi 
lejności nadania): Kopernik, Hei 
weliusz, Vitello, hubienieckit Boi 
gusławski, Dembowski, Kumowi 
ski... Największy przyznano oczyi 
wiście Kopernikowi. Ten „potni 
nik.”  wielkiego astronoma jest o j  
czasu do czasu dokładnie widzial­
ny przez lunetę. Sąsiaduje zaś I  
„polskim" pasmem gór, zwanymi 
„ Karpatami",

Księżycowy „pomnik” słuszni« 
należał się Heweliuszowi. Dotychi 
czas stanowczo za mało popula­
ryzowano u nas zasługi tego 
gdańskiego astronoma. (Dobrze, 
że w ubiegłym roku doczekał si« 
sesji naukowej, poświęcone) jego 
działalności). Resztę zaległości** 
odrobić można przy okazji obcho­
dów „X  wieków Gdańska". Przei 
cięż w XV II w. obserwatorium» 
umieszczone na dachu heweliu- 
szowskiego domu w Gdańskut 
prowadziło obserwacje, która 
wzbudzały podziw, w wiele jesz­
cze lat później, w światowej nau* 
ce. M. in. Heweliusz pierwszy 
pracował topografię Księżyca f  
wydał ją wraz z pierwszymi «« 
święcie dokładnymi mapami. 
Dzieło Heweliusza przez 150 lat 
było wciąż aktualnym podręczni• 
kiem wiedzy o Księżycu.

HEWELIUSZ nie przyjął zasz-. 
czytnych stanowisk za granicą, 
m. in. pracy w obserwatorium to 
Paryżu, którą mu ofiarował a A- 
kademia Paryska. Pozostał 14 
Gdańsku. Nie przeżył jednak po­
żaru, który strawił jego obserwa­
torium; zmarł wkrótce potem, Ut 
dniu 76-lecia swoich urodzin.

Trzeci posiadacz krateru n« 
Księżycu, Ślązak V itello-Ciołek, 
żył w X III wieku i  wsławił się 
pracami z zakresu optyki.

Badacz komet, Stanisław Lu- 
bieniecki, gorący wyznawca nauk 
Kopernika, działał w XVII wie­
ku. Wygnaniec Henryk Dembow­
ski, aslronóm-amator, przebywa­
jący to  XIX w. we Włoszech, 
wsławił się jako badacz gwiazd 
podwójnych. Kierownik obserwa­
torium we Wrocławiu, astronom 
Henryk Bogusławski odkrył w 
1S35 r. nową kometę. Wjeszcie 
Jerzy Kunowski, prawnik z By­
tomia, na podstawie amatorskich 
obserwacji w ub. wieku obliczył 
czas obrotu Marsa...

OCZYWIŚCIE, szereg na­
szych posiadaczy księżycowych 
„ pomników"  otrzymało kratery 
mniejsze — tarcza Księżyca słu­
żyła do podobnego celu wielu u- 
czonym świata, których imiona­
mi nazwano górskie pasma, kra­
tery t morza księżycowe. Nasz 
stan posiadania, powiększył się 
ostatnio znacznie — po obejrze­
niu drugiej strony Księżyca. Po­
stanowiono umieścić tam m. in. 
..pomniki" naszej wielkiej rodacz­
k i Marii Sklodowskiej-Curie, o* 
raz uczonego rosyjskiego polskie­
go pochodzenia Konstantego Cioł­
kowskiego.

JAK więc z tego widać — mo» 
żerny lecieć na Księżyc!

SV. KOH. i


